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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmująćć 

We LWOWIE: Bióro adrministre"ji „Gazety Narołe- 
wej* przy ulicy Sobieskiego ped liczbą 12. (dawniej 
ulica nowa liczba 201), W KRAKOWIE: Księgarnia 
Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU, na całą Francję 
i Anglię jedynie pan pułkownik Raczkowski, rae 
e benuexarte tl. W WIEDNIU: pp. Haasenstain at 
Vogler, ar. 10, Wahlfischgassa i A. Oppalik Wol- 
lzeila 29. W FRANKFURCIE : nad Menem 1 Hambur- 
gu: p. Ilausenstein et Vogler. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowe, 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
egają frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się leca 
bywają niszczone. 
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Wiedeń d. 10. kwietnia. Ciąg dalszy 
posiedzenia Izby panów. Tschabuschnigg 
udowadnia, że Żaden punkt projektu usta- 
wy Me uwłacza prawom kościoła. Kardy- 
nał Tarnoczy przeciwnie znajduje projekt 
ustawy duchaniekatolickiego. w skutek czego 
zrzekałaby się Austrja swej dawnej sla- 
wy. iż jest niewzruszonym węgłem spra- 
wiedliwości w europejskim areopagu na- 
rodów. 

Arneth sprzeciwia się wywodom kar- 
dynała Rauschera i jako katolik stanowczo 
protestuje przeciw wykrzywianiu prawdzi- 
wego stanu rzeczy. Nie trzeba historji 
robić slużebną ducha partyjnego. lecz ra- 
czej należy się z niej uczyć jak poczynione 
błędy omijać. W ustawie, mającej Za zadanie 
naudżycia reprezentantów hierarchii usunąć 
iwłaściwe im zakreślić szranki. nie można 
upatrywać napaści na kościół katolicki. 
Stronnicy hierarchii nie mogą twierdzić iż 
jej orzeczenia w politycznych i socjal- 
nych kwestjach uważać trzeba za orzecze- 
nia boskie. Nawet biskup Dupanloup jest 
w tym względzie jednego zdania z liberal- 
ną partja. Właśnie reprezentanci wladzy 
kościelnej powinni państwo od wstrząśnieh 
zachować, propagując pokój a nie wojnę. 

Mowca zbija zarzut, że nie tylko ol- 
tarze ale i trony walić cheg; wskazuje na 
cesarza Józefa, Marję Teresę, jak i ich 
przodków i potomków. 
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Lwów d. 12. kwietnia. 
(Polski podpis cesarza. — Sztuczki pół- 


urzędowe chybiły. — Agitacja przeciw ks. 
Sembratowiczowi. — Nowi jenerał-adjntanci.) 


Wiedeński korespondent Gazety Lwow- 
skiej donosi: „Niektóre dzienniki krajowe 
powtarzają z pewnem zdziwieniem(?) wia- 
domość, że Najj. Pan na jednej z ustaw 
sejmu krajowego położył vodpis swój 
wjęzyka polskim Nas fakt ten 
wcale nie zdziwił, bo nie jest to żadną 
nowiną. O ile wiemy, N. Pan już na gali; 
cyjskiej ordynacji krajowej położył podpis 
Ww języku polskim. , Monarcha, władając 
wszystkiemi językami w Austrji używane: 
mi, na ustawach rozmaitych reprezentacji 
krajowych kładzie podpis swój w języku 
właściwego kraju koronnego.* 

Telegramy nasze z piątkowego 
posiedzenia Izby panów najlepiej 
stwierdzają nasz wywód wczorajszy, że 


Kronika krakowska. 


(Dlaczego ludzie na wielkanoc składają 
sobie życzenia. — Dlaczego jeszcze jest wiosna, 
kiedy już poetów nie ma. — Czego ja chcę 
od Galicji -- Niewiasta podobna do męża, 
z którym Żona nie chciała żyć. — Naród który 
mniej może od jednego szlachcica, — Prote- 
stacja na wszystkie strony smutna. — Co się 
mówi do człowieka który spoczywa, a co do 
człowieka który spi. — Programat polityczno- 
społeczny treściwszy od wszystkich.) 


. Gdybym miał zwyczaj czerpać mate- 
ra w pieprzebranej kopalni powtarzają- 
m Się corocznie zwyczajowych i religij- 
PAT by chodów, ubiegły tydzień dostar- 
MRAR niedi cah nieskończoność materja- 
Feku ła takiego tylko, jaki był w 
"U przeszłym ií zaprzeszłym, i jaki bę- 
zie w latach przyszłych. Działo się to, 
co wszyscy umiemy na pamięć: szorowano 
podłogi i schody, odlepiano okna podwój- 
ne i mech z pomiędzy nich wyrzucano, naj- 
częściej na głowy przechodniów ; — kunszt 
pieczenia ciast był przedmiotem wyjątko- 
wego kultu: wszystkie co gospodarniejsze 
panie rywalizowały z pierwszymi w tym 
zawodzie w mieście naszem artystami: 
Maiorem, Grossmanem, Cerchą i innymi, — 
rogate i bezrogie czworonogi. a raczej ró- 
żne ich części składowe, szły na rożen, 
dusiły się bez różna lub gotowały w kot- 
łach; — każdy z trzech krakowskich Ar- 
mułowiczów Sprzedał przynajmniej trzy 
mile austrjackie słynnej krakowskiej kieł- 
asy. Następnie zastawiono stoły i obcho- 
zono groby podczas najpiękniejszej pogo- 
dy, potem uderzono w dzwony, zaśpiewa- 
4 Alleluja,” a nazajutrz zabrano się do 
z pałej wielkanocnej paliszczyzny: każdy 
najszczęj A wydobywał niepojętą mnogość 
drugich SZYCh Życzeń, i obdzielał niemi 
bie pod K eWdopodobnie dlatego, żeby so- 
święcone. „em zrobić więcej miejsca na 
Ciechanowgk; ice Kijasa, Gralewskiego, 
nektarów na zę Fedorowicza dostarczyły 
pomiędzy Życzeniąc,, eny. W przerwach 
szalone próby elastycz.? wystawianiem na 
puszezalności gardła 9501 żołądka i prze- 
sza wycieczka, zwana kę yła się wczoraj- 
wtorek, nastąpiła Rękaw at Po niej we 
kłe Rękawki, bo cóż to znac à 
dzienniki nasze jednozgodnie uk, że oba 
0 reformę tego trochę barbarzyńskieg o SIĘ 
czaju! — a po Rękawce luna? SPERE 
wiosenny rzęsisty deszcz, zwiastujący. RA 
Przyroda myśleć zaczyna o sprawienią so. 
bie zielonej sukienki, w którą stroić się 
zwykła co roku na pamiątkę, że kiedyś 
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aka jak zwy- 


| 


wszystko, co półurzędowe pisma ministe- 
rjalne podały o posłuchaniach kard. Rau- 
schera i hr. Alf. Potockiego u cesarza, o 
presji niekonstytucyjnej, jaką na tych 
dwóch znakomitych członków Izby panów 
miał wywierać, jest prostem zmyśleniem. 
Obaj nie byliby się zapisali do głosu 
przeciw projektom, bo po takich posłu- 
chaniach byłoby to bylo demonstracją 
przeciw cesarzowi, a zwłaszcza słynny z 
umiarkowania ks. Rauscher nie byłby pro- 
jektom wyznaniowym wyciskał piętna naj- 
straszniejszego — bo zaprzania się Boga, 
nie byłby wołał. że przecie zaprzanie się 
Boga nie przejdzie w ustawę, t. j. nie o- 
trzyma sankcji korony. Jeżeli zatem ce- 
sarz rozmawiał z nimi o projektach wy- 
znaniowych, to chyba zachęcał ich do ja- 
wnego swych przekonań wynurzenia. Po- 
głoska wspomniana, z całą stanowczością 
jako fakt niezawodny podawana, była za- 
tem tylko bąkiem, z bióra prasowego pu- 
szcezonym dla sterroryzowania lordów przed- 
litawskich, dla nawrócenia tych wielu, 
którzy jak wiemy z Pressy, „dziwnym 
sposobem* chwiać się zaczęli i wycofywać 
z obozu antikatolickiego. Sztuczka się nie 
udała, i zapewne dodała owszem kard. 
Rauscherowi bodźca do tem gorętszego 
wystąpienia w obronie wolności i kościoła. 
Czytamy zresztą w wiedeńskim telegramie 
pragskiej Politik: „Rozszerzanej przez pół- 
urzędowych kolporterów wiadomości, ja- 
koby cesarz wobec hr. Alfreda Potockiego 
ganił ovozycję przeciw projektom wyzna- 
niowym, p. Potocki żywo zaprzecza.“ 

Ciekawym jest faktem, Że nawet hr. 
Leon Thun przybył do Izby panów, mimo 
że nie uznaje jej za prawnie istniejącą. 
Zdaje się zatem, że cała opozycja anti- 
centralistyczna jest teraz w Izbie panów 
zebraną, coby uczyniło przeszło 60 głosów. 
Ostatniemi czasy bywało zazwyczaj w 
Izbie panów zaledwie 80 członków, tak 
że uchwały zapadały 40 do 50 głosami. 
Ztąd była w kołach konserwatywnych nie- 
jaka, chociaż bardzo wątła nadzieja, że 
może 1. projekt upadnie w Izbie panów. 
Gdy jednak i centraliści stanęli w całym 
komplecie, to naturalnie większość będzie 
po ich stronie. 


We czwartek rozpuszczono we Wie- 
duiu pugłuskę, że komisja budżetowa Izby 
panów pozycję 250.000 złr. na budowę 
techniki lwowskiej po prostu wy- 
kreśliła. Była to zapewne groźba dla gali- 
cyjskich członków Izby panów, która także 
chybiła celu, a nadto okazała się zmyślo: 
ną, gdyż komisja ta jeszcze się wcale nie 
zbierała. 


tam, gdy była młodszą znacznie, ile razy 
się ukazała w takiej sukience, zapalały się 
do niej namiętną miłością serca poetów, I 
w pełnych natchnienia pieśniach wynurza- 
ły jej swe uczucia. 

Tyle było faktów i takich charakte- 
rystycznych, a jednak ani myśleć o stwo- 
rzeniu z tego kroniki, świadczą one bo- 
wiem tylko, że Kraków, tak jak zresztą 
cała Galicja, odbywa normalnie swoje funk- 
cje fizjologiczne, że je, pije, śpi, trawi, od- 
dycha, — i nic więcej. Takie świadectwo 
mógłbym miastu mojemu pisać co tydzień, 
lecz sądzę. że to nie jest mojem zadaniem, 
nic zaś takiego, coby wychodziło za za- 
kres funkcjonowania roślinnego i zwierzę- 
cego organizmu, nie takiego, coby było 
objawem psychologicznym, mniejsza o to, 
czy złym czy dobrym, ale świadczącym, 
że oprócz żołądka działa także inteligen- 
cja, Że oprócz gardła i zmysł estetyczny 
doznaje niejakiego pragnienia, nic takiego 
nie przytrafiło się w tym tygodniu nasze- 
mu miastu. Pan Bóg strzegł od wszelkich 
wzruszeń, i dzięki niech mu za to będą, 
bo w tej epoce roku, kiedy mało kto o 
przepisach dyetycznych pamięta, wszelkie 
wzruszenia mogłyby być szkodliwe dla 
zdrowia. 

I gdyby się zresztą coś takiego było 
zdarzyło, zainteresowałaby się tem tylko 
jakaś garsteczka drobna ludzi, którzy się 
czemś interesują, tak jak drobna garstka 
naszego krakowskiego społeczeństwa za- 
jęła się konterfektem Galicji, skreślonym 
przezemnie w poprzedniej kronice, ogląda- 
ła go, komentowała i przyznała mu podo- 
bieństwo. Kilkanaście, kilkadziesiąt może 
ust powiedziało, że mam słuszność, nie- 
które mi to powtórzyły, egzemplarze Ga- 
zety z cukierni i restauracji poszły w kurs 
na miasto, tu i ówdzie przeczytano kroni- 
kę głośno jako ciekawość, a jaki taki, mi- 
mowolnie jej wysłuchawszy, wzruszył ra- 
mionami, i rzekł do siebie: 

— No, trudno zaprzeczyć, że panom 
M. i J. słusznie zarzuca, iż źle bronili 
swych klientek, ale, proszę ja kogo, czego 
on chce od Galicji? | , 

Słyszałem to pytanie, niechże mi za- 
tem wolno będzie odpowiedzieć, czego ja 
chcę od Galicji. 

Raz na zawsze powiadam, że wyma- 
gania, jakie stawiam tej pani, są bardzo 
skromne. Inni chcą od niej, żeby była ta- 
ka albo owaka, żeby była ultramontanką, 
i od rana do wieczora klęczała w kruch- 
cie oo. jezuitów, inni, żeby byłą bezwy- 
znaniową, to jest, żeby sprzyjała wszelkim 
krokom nieprzyjażnym, wymierzonym prze- 
ciw jednemu z wyznań, a mianowicie ka- 
tolickiemu, gdyż w skutek dziwnej aber- 
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Przeciw ks. Sembratowiezowi ! skiego. 


tylko jeden Stary Frmdbl. prowadzi w 
każdym numerze głównym i w każdym 
dodatku zaciętą wojnę, czasami nawet od 
razu na kilku miejscach. Snać rządowi 
chodzi o wpłynięcie na cesarza, który 
zwykle tę gazetę czytuje — jeżeli nie 
przeciw osobie ks. metropolity, to za pro- 
jektami wyznaniowemi. 

Mianowanie jen. Mondla (którego bry- 
gada w r. 1866 stoczyła pod Blumenau 
pod Preszburgien ostatnią utarczkę z 
Prusakami) i jen. Becka (brata znanego 
nam i lubianego powszechnie pułkownika 
i brygadjera) jenerał=adjutantami, 
jest dlatego uwagi godnem, Że nie należą 
do arystokracji, co jest pierwszym takim 
wypadkiem w Austuji. 

O dalszych pracach wiedeńskiej 
ankiety szkolnej donosi Wiener Ztg.: 
„W minis erstwie oświecenia obraduje obe- 
cnie ankieta nad planem naukowym dla 
szkół ludowych i wydziałowych (Biirger- 
schulen). Co do ostatnich szkół, ustano- 
wiono prowizoryczny plan naukowy re- 
skryptem z d. 20. sierpnia 1870, a co do 
szkół ludowych stanowiły dyrektywę $$. 
51—60 regulaminu szkolnego. Podstawę 
obecnych obrad /stanowiły opinie krajo- 
wych władz szkolnych o prowizorycznym 
planie naukowym. W sprawie planu nau- 
kowego co do szkół ludowych dwie kra- 
jowe Rady szkolne nadesłały obszerne 
elaboraty. W kołach nauczycielskich obie- 
gala dotąd opinia, że szkoła wydziałowa 
jest pewnym rodzajem niższej szkoły re- 
alnej. Ankieta trzymała się jednakże ści- 
śle $. 17 ustawy państwowej © szkołach 
ludowych, i orzekła, że  ośmio-klasowa 
szkoła wydziałowa reprezentować powinna 
najwyżej rozwinięty rodzaj szkoły ludo- 
wej, że zatem niema ona ani cechy szkoły 
fachowej ani cechy zakładu przygotowaw- 
czego. Tym czysto praktycznym celem 
powodowała się komisja przy wyborze i 
układzie przedmiotów naukowych. Jeżeli 
wymagania życia obywatelskiego miały 
stanowić główną dyrektywę, to w takim 
razie należało wyklnczyć wszelką ścisłą 
systematyczność, Główną trudność stano- 
wiło określenie planu naukowego dla o 
śmioklasowych szkół ludowych. Ponieważ 
nauka w szkole wydziałowej mie różni się 
co do istoty od nauki w szkole ludowej, 
przeto i plany naukowe przy jednakowym 
podziale klas nie wiele różnią się pomię- 
dzy sobą. Ośmioklasowa szkoła wydziało- 
wa będzie musiała osiągnąć cel jej wy- 
tknięty, gdyż pozwolą na to korzystne 
urządzenia i skład personalu nauczyciel- 


| racji umysłowej naszych czasów, walka z 
jednem tylko wyznaniem, a oszczędzanie 
wszystkich innych, uważaną jest za ideał 
liberalizmu, za tolerancję pozostawiającą 
każdemu najzupełniejszą wolność sumienia, 
i nieuznającą żadnej religii za urzędową, 
tj. urzędownie protegowaną lub prześlado- 
waną ; — jedni chcą od niej, żeby się trzy- 
mała rzeczy realnych, iuni Żeby goniła za 
ideałami; jedni mówią, żeby wszystko po- 
święciła dla dobrobytu, inni wołają, żeby 
nawet kwestje tego rodzaju usuwała na 
drugi plan wobec kwestji zasad, godności 
narodowej, wierności tradycjom i wytknię- 
tego dla nas w ludzkości zadania; — je- 
dni ją wołają do demonstracji, inni do pra- 
cy; jedni do zamknięcia się w sobie, iani 
do kojarzenia się z naturalnymi sprzymie- 
rzeńcami, — ja jej tego wszystkiego nie 
narzucam. Każdy by chciał ją uczynić na 
obraz i podobieństwo swoje, przelać w nią 
swoje przekonania i dążenia, pociągnąć ją 
za sobą — ja tego nie chcę. Zgadzam się, 
żeby była jaką chce, jaka jej się tylko po- 
doba, żądam jedynie, żeby nie była -ni- 
jaką. Niech błądzi, byle nie próżnowała, 
niech robi głupstwa, aby tylko nie ro- 
biła nic. 

Być może, że to zdanie wyda się ko- 
mus paradoksem, a jednak jest ono pod- 
stawą wychowania jednostek i być powin- 
no podstawą wychowania narodów. Któż- 
by się nauczył chodzić, mówić, czytać, pi- 
sać, rachować, grać na jakim instrumencie, 
śpiewać, tańczyć, słowem robić cokolwiek, 
gdyby zamknął usta i oczy, założył ręce, 
nogi wziął pod siebie jak Turek, i tak o- 
czekiwał aż wstąpi w niego umiejętność ? 

ycie jest trudniejszą sztuką od tych 
wszystkich, więc bardziej jeszcze trzeba 
się w niej ćwiczyć jak w każdej. Chodząc 
raczkiem, mówiąc nie całem abecadłem, 
czytając ze stękaniem, pisząc koszląwo, 
rachując na palcach, grając i śpiewając 
fałszywie, skacząc jak wróble na nici, u- 
czyliśmy się robić to wszystko dobrze, tak 
samo żyjąc jak umiemy, nauczymy się żyć 
jak powinniśmy. pev 

Galicja w dzisiejszej swojej fazie po- 
dobną jest mężowi onej niewiasty, która 
przyszła do sędziów i kapłanów i zażąda- 
ła rozwodu. Gdy JĄ zapytano czy się mąż z 
nią źle obchodzi, czy jest zły, odpowie- 
działa, że nie jest zły, a gdy spytano dla 
czego chce porzucać męża, który jest do- 
bry, odpowiedziała, że nie jest dobry. Sę- 
dziowie i kapłan! wzruszyli ramionami, a 
jednak ta niewiasta miała słuszność. Mąż 
ten był ciemięga. Starała mu się przypo- 
dobać — ani głową na to nie kiwnął: ro- 
biła mu na złość, ani palcem nie ruszył. 
Znosiła to póki mogła, ale w końcu stało 
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Szkoła ludowa zaś posiadająca 
ośm klas, w miarę możności będzie tylko 
zdążać do celu. W układzie planu nauko- 
wego dla szkół ludowych niemałe znacze- 
nie miał wzgląd na przenoszenie się ucz- 
niów po ukończonym czwartym roku szkol- 
nym do szkoły średniej. Również wiel- 
kie znaczenie miała kwestja książek szkol- 
nych. Co do planów naukowych wszyst- 
kich kategorji szkoły ludowej, dodać na- 
leży. że otwarto tam szerokie pole dla u- 
względnienia potrzeb różnych krajów.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 6. kwietnia. 


Od czasu wizyty cesarza Austrji w 
Petersburgu pełno wieści u nas krąży o 
przyjaźnem zbliżeniu się polityki gabine- 
tów petersburgskiego i wiedeńskiego. Przy- 
taczają jako dowód tego zbliżenia zaprze- 
stanie robót fortyfikacyjnych w Przemyślu. 
zaniechanie wszelkiej myśli postawienia 
Galicji w możności bronienia się w razie 
napadu z północy i wschodu; zrzeczenie 
się ze strony p. Andrassego samodzielnej 
polityki w Konstantynopolu i nominowanie 
ua posła austrjackiego przy dywanie p. 
Zichyego, znanego z przyjaźni i potulno- 
ści dla Moskwy; a wreszcie przytaczają 
jeszcze za dowód tegoż zbliżenia bezwzglę- 
dne traktowanie Polaków przez minister- 
stwo i Radę państwa w Wiedniu, demon- 
stracyjne odmawianie funduszów na insty- 
tuta naukowe polskie i jakoby surowsze 
postępowanie namiestnika w Galicji z emi- 
grantami. 

,. Co jest prawdy w tych wieściach, le- 
piej od nas wiecie. Krążą tu one dość po- 
wszechnie i wywołują zasmucenie, bo prze- 
konywują, że polityka austrjacka jest bez 
kierunku, chwiejna, porzucona na losy 
albo wpływy państw, które z natury rze- 
czy muszą być nieprzyjaźne  Austrji. 
Wpływy berlihskie i petersburgskie mogą 
nad Dunajem wywołać powtórzenie gry 
nad Wisłą, która zeszłego wieku Polskę 
poprowadziła do upadku. Dzisiejszy po- 
rządek w Austrji nie wygląda lepiej od 
zeszłowiecznej polskiej anarchii a sprawa 
wyznań, połączona ze sprawą -narodowo- 
ściową, może tak fatalne następstwa dla 
Austrji sprowadzić jak sprawa dyssyden- 
tów dla Polski. 

Poddmuchnięcie sporów wyznaniowych 
wtedy, gdy walka o prawa narodowości 
nie została skończoną, mogła tylko być 
następstwem  nieprzyjaźnego dla Austrji 


się to silniejszem od jej natury. Gdyby ją 
był choć czasem pocałował, albo choć cza- 
sem zbił, pozostałaby z nim, ale nie był 
ani gorący ani zimny — więc postano- 
wiła go porzucić. 
. Kto nie wierzy, że Galicja jest taka 
jak ów mąż, niech spióbuje w tych cza- 
sach postępować z nią tak jak owa nie- 
wiasta. Niech jej rzuca perły pod nogi, o- 
na się nie poruszy, żeby je zebrać; niech na 
nią błotem ciska, ona pożałuje trudu, żeby 
się obmyć. Setką przykładów możnaby te- 
go dowieść, gdyby dowodzić było potrze- 
ba, ale stan ten jest tem rozpaczliwszy, 
że nikt o nim nie powątpiewa, Że nikt go 
nie zaprzecza. Kiedy niedawno powzięto 
w mieście naszem myśl wybicia medalu 
na cześć Matejki, twórcy tylu arcydziel, 
męża który porzucił świetne stanowiska u 
obcych, aby pomiędzy nami pozostać, o- 
dezwało się zaraz zbiorowo trzynaście po- 
ważnych głosów, odradzających wykona- 
nia tej myśli dlatego, że to składka „nie- 
użyteczna i demonstracyjna”, że „odstra- 
szy wszystkich od wszelkich składek!“ 
Panowie ci mówią, że gdyby każdy dzie- 
sięciotysięczny Galicjanin szarpnął się na 
polską złotówkę, coby jnż na medal wy- 
starczyło, byłoby to wysileniem tak stra- 
sznem, że „uroniłoby wiele sił* Galicji! 
Jakież są zatem te siły — zdaniem auto- 
rów tej protestacji?... do czegoż my je- 
steśmy zdolni, jeżeli nas wycieńcza ` zbio- 
rowo to nawet, czego każdy zamożniejszy 
pojedyńczy szlachcic mógłby sobie pozwo- 
lić bez żadnej dla siebie ruiny ? Pomiędzy 
tymi panami, którzy przeciw medalowi dla 
Matejki zaprotestowali dlatego, że to „ani 
cala wzrostu tak wielkiemu mistrzowi nie 
doda,* „niejeden podobno jest w tem poło- 
żeniu, i oto każdy z nich wątpi, aby Ga- 
licja nie wycieńczyła się przez to, co jego 
jako jednostki nie zdołałoby wycieńczyć. 
Smutniejszego świadectwa ubóstwa dla 
Galicji nikt jeszcze nie napisał, a smu- 
tnem ono jest nietylko pod tym względem, 
lecz i pod wieloma innemi. Zdanie że me- 
dal ani cala wzrostu Matejce nie doda, 
jest próbką zdań, kurs u nas w kraju ma- 
jących. Autorowie sądzą, iż oddanie hoł- 
du geniuszowi albo zasłudze jest aktem. 
który aby był pożytecznym, powinien mieć 
na celu dodanie czegoś temu geniuszowi 
i tej zasłudze... Dziwne doprawdy stano- 
wisko!.. Raz tylko konsekwentnie zasto- 
sujmy tę zasadę, a zobaczymy jak dale- 
ko nas ona zaprowadzi. Po co my naprzy” 
kład pielęgnujemy groby królów naszych 
na Wawelu? Czy odnowienie sarkofagu | 
Kazimierza Wielkiego dodało cojego wiel- | 
kości?.. Czy nie byłoby dla wielkiego | 
króla wszystko jedno, gdyby w ciszy i 
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planu. Dla nawy tak skołatanej burza- 
mi politycznemi. osłabionej finansowemi 
bankructwami jak Austrja. kłótnie religij- 
ne były zupełnie niepotrzebne. Jeżeli o 
nie rozbić się może jedność niemiecka, 
przez Bismarka sklejona, to temci bar- 
dziej zgubnemi okazać się mogą dla je- 
dności austrjackiej, Niewątpimy też bynaj- 
mniej, że centraliści, którzy ogień owych 
kłótni wzniecili, nie są przyjaciółmi bez- 
pieczeństwa i całości Austrji. dla której u 
nas zaczęła się była wyrabiać w ludności 
rzeczywista życzliwość od czasu, gdy 
rząd wiedeński porzucił system wynarado- 
wiania i prześladowania Polaków. 

Dzisiaj ta życzliwość wystawiona jest 
na próbę. Jeżeli ona zniknie, a rząd pe- 
tersburski potrafi łagodnością i uznaniem 
praw należących się językowi polskiemu, po- 
ciągnąć ją do siebie, wtedy Austrja utraci 
najsilniejszy wał obronny od sąsiada, lu- 
biącego najazdy, wtedy w razie wojny li- 
czyć na Polaków nie będzie mogła. Nie 
dziwiłbym się wcale, gdyby zmiana w po- 
stępowaniu tu z nami Moskali nastąpiła, 
zmiana ta była by bowiem aktem najwyż- 
szej roztropności i krokiem tej mądrej po- 
lityki, która Austrję doprowadziła już do 
zupełnego zaufania gabinetowi petersbur- 
skiemu i do kolejnego wyzuwania się z 
środków skutecznej obrony. 

Kiedy z Austrji dochodzą nas wieści 
o pewności, jaka tam panuje, że przyjaźne 
stosunki z Moskwą nie ulegną żadnej zmia- 
nie, i o zaniedbywaniu tego wszystkiego, 
co za punkt oporu, zasłonę, i skuteczną 
pomoc służyćby mogło w razie wojny: tu 
u nas, jako też na Litwie, na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie nic nie wstrzymano, co 
rozpoczęto w celach strategicznych. Wpra- 
wdze fortece w Dubnie i w Łucku nie bę- 
dą jeszcze w rb. budowane, z powodu bra- 
ku kapitałów, ale za to koleje żelazne, bu- 
dowane w celach wojennych, pilnie są wy- 
kończane, magazyny wojskowe zawsze w 
pełności utrzymywane, nowe prawo woj- 
skowe, które każdego mężczyznę zmusza 
do służby wojskowej, gorliwie przeprowa- 
dzane, a w armii bynajmniej nie starają 
się zmienić nieprzyjaźnego usposobienia 
dla Austrji. 

Nic także nie zmieniono w systemie 
działania komitetów panslawistycznych. A- 
jenci tych komitetów, jako też wysłańcy 
rządowi krążą pomiędzy Rusinami w Ga- 
licji i innemi słowiańskiemi narodami Au- 
strji i Turcji, szerzą tam sympatję dla bia- 
łego cara, utwierdzają przekonania 0 zba- 
wienności połączenia się z Moskwą, i przy- 
gotowują grunt dla przyszłej pod berłem 


milczeniu przeniesiono jego kości z miej- 
sca ma miejsca, zamiast „urządzać te- 
atralny obchód“ pogrzebu po upływie 
pięciu stuleci? Mnie się zdawało, że 
takie akta czynią się nie dla tych, którzy 
są ich przedmiotem, lecz dla zaspokojenia 
własnej wewnętrznej potrzeby, mnie się 
zdawało, że jeżeli chodzę do teatru na ar- 
cydzieła Szekspira, Moljera lub Fredry, 
czynię to nie dla nich, lecz dla siebie... 
tymczasem znowu widzę, że byłem w 
błędzie... 

Smutnem jest także, że ci sami pano- 
wie, którzy tak dobrze znają Galicję, iż 
nie przypuszczają aby bez wycieńczenia 
się mogła się zdobyć na medal dla Matej- 
ki, zarazem znają ją tak mało, że przypu- 
szczają, iż składka na zakup arcydzieł Ma- 
tejki, wymagająca daleko większych kapita- 
łów, mogłaby bodaj w ciągu lat kiłku po- 
wieść się w tej samej Galicji, — że ci 
sami panowie którzy sądzą, że medal nie 
doda wzrostu Matejce, sądzą iż zaknpie- 
nie na własność publiczną jego arcydzieł 
podniesie sztukę w kraju, który ma teraz 
u siebie te arcydzieła, ale jedynie po to, 
ażeby ich nie oglądał. Policzmy na wy- 
stawie krakowskiej tych, którzy na nie 
patrzą, i porachujmy tych. którzy ich nie 
widzieli, a stosunek wypadnie zatrważający. 
„., W stanie takiej apatji chorobliwej, w 
jakim się znajdujemy obecnie, w chwili 
kiedy tylko wezwśhnia do niezrobienia cze- 
goś znajdują posłuch i rozgłos, a wszel- 
kie zachęty do jakiegobądź czynu prze- 
brzmiewają bez echa, daremnem jest mó- 
wić Galicji: „badź taką albo owaką, bądź 
taką jak ja sobie wymarzyłem,* trzeba 
jej mówić: „bądź jaką chcesz, ale bądż.“ 
Tak do człowieka, który spoczywa po pra- 
cy, mówi się: „chodź, pójdziemy do ko- 
ścioła, albo na widowisko, na polowanie, 
na prelekcję,'* ale do człowieka, który Się 
rozleżał i rozespał, który tylko w dołce 
far niente widzi przyjemność i rozkosz, 
mówi się: „idź sobie gdzie chcesz, ale idź, 
rób co się podoba, byleś wstai.*' 4 

Taki też jest mój programat, polity- 
czno-społeczny dla Galicji na chwilę obe- 
ceną. Wszystkie inne są dosyć trudne, 1 co 
gorsza, krępują swobodę jej woli, — mój 
najłatwiejszy; jeżeli go nie przyjmie, to 
trudno — potrzeba będzie zasłonić ją pa- 
rawanem od reszty świata, aby widok jej 
snu nie gorszył tych, którzy nie Spią, a 
na parawanie położyć napis z Wasile- 
wskiego : 

Drzym sobie duszo! 

Spłonęła ogniem, od zimna skrzepła, 

Tyś sama w sobie jasua, gorąca, 

Tobie nie trzeba zimna ni ciepła. 


Kraków 8. kwietnia 1874 r. Omikron. 
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carów jedności Słowian. Intrygi snują się 
po dawnemu, i robota carskich minierów 
idzie jak dawniej, bezpieczniejsza atoli niż 
dawniej, bo pan Andrassy uwierzył zape- 
wnieniom Gorczakowa, że rząd petersbur- 
ski przeciwny jest wszelkiej myśli sło- 
wiańskiej, i uwierzył dalej wyparciu się 
niektórych moskiewskich gazet panslawi- 
zmu! 

Chociaż jednak p. Andrassy i rządzą- 
ce w Austrji centralistyczne stronnictwo 
nie widzi tego, co się robi w tym kierun- 
ku, i zdaje się, jak gdyby dobrowolnie o- 
czy sobie zawiązało, nie mniej przeto ro- 
bota panslawistyczna posuwa się skrzętnie, 
o czem my tu wiedzieć możemy i wiemy 
jak najdokładniej. 

Tak więc stosunek Austrji do Moskwy 
w obecnej chwili przedstawia się z jednej 
strony jako zupełne zaufanie i rozmyślne 
rozbrajanie się, z drugiej jako przyspieszo- 
ne wyzyskiwanie tego zaufania i przygo- 
towywanie nowych środków zaczepnych. 


Głosy z kraju. 


Oświęcim d. 8. kwietnia. 


Jak mało u nas jest poszanowania 
prawa i jak najlepsze nawet ustawy chy- 
biają swego celu, jeżeli nie bywają ściśle 
wykonywane, przekonać się można na ży- 
dach naszych. Wiadomo każdemu, że lu- 
dzi, chcących wejść w śluby małżeńskie, 
obowiązują ustawy kościelne i państwowe 
do pewnych waruuków i formalności. Tym- 
czasem żydzi, trzymając się w tym wzglę- 
dzie swoich własnych praw żydowskich, 
nie uznają przepisów ogół obowiązują- 
cych i ułatwiają sobie zawieranie małżeństw 
nawet między dziećmi od 14 do 16 lat 
tak, że na sto małżeństw żydowskich le- 
dwie może piąta część zawartą jest legal- 
nie wobec rabina i do ksiąg wciągniętą, 
reszta zaś nielegalnie i bez dopełnienia for- 

„ malności przepisanych. W społeczeństwie 
żydowskiem małżeństwa takie mają wszak- 
że tę samą wagę co legalnie zawarte. Po- 
dobnie uprzywilejowani są żydzi co do 
rozwodów. Niektórzy z nich po trzy i czte- 
ry razy biorą rozwód bez żadnych trudno- 
ści i zawierają nowe małżeństwa; najczę- 
ściej sluży za powód niepłodność. Lecz i 
tu obchodzą się bez interwencji sądów. Co 
u nas uważanelu bywa za dzikie małżeń- 
stwo lub dwużenność i jako takie podpada 
karze, u nich uchodzi bezkarnie i bywa 
praktykowane bez liku. Temu też przypi- 
sać można niezwykłe ich mnożenie. Nie 
inaczej ma się rzecz ze szkołami. Podczas 
gdy u nas udzielanie nauki i utrzymywa- 
nie i zależy od pewnych ustawami 
przepisanych wymóg i egzaminów, od któ- 
rych pod karą zamknięcia zakładu i t. p. 
nikomu uchylić się nie wolno, żydzi utrzy- 
mują w każdej mieścinie szkoły pokątne 
(chajdery), w których fanatyczni belfery, 
nieposiadający żadnego wykształcenia prócz 
tałmudu, uczą dzieci żydowskie Bóg wie 
czego, tylko nie tego, co prawa przepisują. 
W każdem państwie, nawet w Prusiech, tem 
niby eldorado żydowskiem, coś podobnego 
się nie znajdzie. Takich pokątnych szkół, 
mieszczących się w ciemnych, brudnych, 
ciasnych i smrodliwych izbach lub piwni- 
cach, w samem naszem mieście istnieje kil- 
kanaście, z których każda liczy po 30 do 
50 dzieci żydowskich, od 4 do 10 i 12 lat 
liczących. 

Już rok blisko upływa, kiedy dr. Stia- 
sny, jako członek Rady szkolnej okręgo- 
wej, zwiedził w towarzystwie nrzędnika 
magistratu tutejszego i odkrył te szkodli- 
we dla samych dzieci i dla społeczeństwa 
Siedliska, i zdał krajowej Radzie szkolnej 
obszerne o nich sprawozdanie, domagając 
się zamknięcia tychże, a jednak do dziś 
dnia nie w tej mierze nie uczyniono i jak 
by o wszystkiem zapomniano. Cóż pomogą 
zabiegi i najlepsze chęci pojedynczych lu- 
dzi, jeżeli ustawy nawet przez tych nie 
bywają szanowane, którzy w pierwszym 
rzędzie do tego są powołani? Jeżeli sobie 
do tego przypomnimy niezawisłe i żadnej 
nieulegające kontroli kahały żydowskie, 
tudzież jak żydzi wszelkiemi sposobami 
od służby wojskowej usuwać się potrafią, 
jak wreszcie nawet od opodatkowania u- 
chylać się i sądy różnemi krętemi droga- 
mi obchodzić umieją: to przyznać trzeba, 
że używają oni na każdem polu najobszer- 
niejszych swobód i właściwie stanowią pań- 
stwo w państwie. l 

Niestety sami po części przyczyniamy 
się do tego Irakiem solidarności z naszej 
strony. Niechcąc zamącać spokoju miejsco- 
wego przykładami, będącemi illustracją te- 
go stanu rzeczy, zwrócę się do Biały i 
przytoczę z pomiędzy wielu tylko jeden 
fakt : Pewien majętny żyd, w którego wspa- 
niałym domie mieszka p. starosta F., zo- 
stał jeszcze przed dwoma laty za niepra- 
wne szynkowanie wódek skazany na karę 
pieniężną w kwocie 200 złr., a pomimo że 
wyrok oddawna stał się prawomocny, Z 
zapłaceniem wcale się nie spieszy i od ni- 
kogo nagabywanym nie bywa. Niechnoby 
kto z naszych przekroczył ustawy i pod- 
padł karze choćby jednego guldena, nie o- 
chroniłoby go nie od zapłacenia, Podo- 
bnych wypadków mnóstwo przytoczyćby 
się dało. Jeżeli mimo tego w obozie „Ver- 
fassungstrewów" śmią odzywać się głosy 
o ucisku żydów w Galicji, to dziwić się 
trzeba, iż poseł nasz w Radzie państwa, 
prof. Dunajewski, nie zdobył się w odpo- 
wiedzi na nie więcej prócz zapożyczonego 
przysłowia. Potwierdza to zarzut powierz- 
chowności, jaki mu w swoim Czasie czy- 
niono najzupełniej. 


(Komisja fizjograficzna w Krakowie.) 


Przed kilku tygodniami dostałem do 
rąk Rocznik komisji fizjograficznej przy 
Akademii umiejętności w Krakowie, przed- 
stawiający pogląd na czynności dokonane 
w roku 1872, i szczerze wyznaję, iż pod 
względem naukowym pocieszający jest ruch 


tej komisji, która wszelkiemi siłami stara 
się zachęcić do działania na zaniedbanem 
przez długie czasy polu fizjografii naszego 
kraju, nie zważając ani na rozliczne tru- 
dności, wynikające z braku funduszów 
odpowiednich, ani na apatję i panującą 
bezczynność. Mężowie na czele komisji, 
jak Karliński, Nowieki, Alt, posiadają roz- 
głośne imiona, a już te powinny pobudzić 
ludzi kraj miłujących do licznego, czyn- 
nego udziału w spostrzeżeniach meteoro- 


logicznych, botanicznych, zoo- i geolo- 
gicznych. 
Kraj nasz liczy 35 szkół średnich i 


seminarjów nauczycielskich, wielką ilość 
stacyj telegraficznych, urzędów salinar- 
nych i górniczych, w których służba w 
dzień i w nocy się odbywa, dalej miejsc 
kąpielowych, klasztorów itd.. więc iluż 
to członków mogłoby popierać komisję w 
jej pożytecznych czynnościach i dążno- 
ściach. A iluż popiera? Przejrzyjmy spis 
tych, których imiona w Roczniku znajdu- 
jemy, a nabędziemy smutnego przekona- 
nia, iż pobieżnie podana wielka ilość za- 
kładów, dostarcza zaledwie 7 nauczycieli 
szkół średnich, więc za mało posiada lu- 
dzi, którzyby prócz swojego fachowego, 
przymusowego zajęcia, chcieli poświęcić 
dziennie mniej więcej 10 minut czasu, w 
celu zamotowania ciepłoty, parcia powie- 
trza itd. na tabelach drukowanych, jakich 
dostarcza bezpłatnie komisja, nie wyma- 
gając nawet redukcji spostrzeżeń. 
wymienionych zakładach mamy 
przeszło sześćdziesięciu profesorów histo- 
rji naturalnej i fizyki, których przecież, 
jakby to już zich specjalnego zawodu do- 
myślać się należało, zjawiska przyrody w 
ogóle zajmować będą więcej, niż ludzi, 
którzy z rzeczami naukowemi mniej mają 
do czynienia. Powinna tu przemawiać tak- 
że sprawa patrjotyczna, gdyż spostrzeże- 
nia wyjdą krajowi na korzyść, obserwa- 
torom przyniosą zaszczyt, jeżeli przez li- 
czny udział wszechstronnie zbadają sto- 
sunki przyrodnicze kraju. à 

Zapyta nie jeden: A zkądże wziąść 
tych drogich narzędzi, z jakich funduszów 
je sprawić? Dla nauczycieli łatwa odpo- 
wiedź. Przy zapisie uczniów wybiera dy- 
rektor jakieś datki na pomnożenie zbiorów 
naukowych, a datki te wynoszą kilkaset 
guldenów. Że dla każdego naukowego za- 
kładu barometr i termometry są narzę- 
dziami niezbędnemi, jest rzeczą niezawo- 
dną; więc gdyby te najważniejsze przy- 
rządy kupiono, to z pewnością Rada szk. 
nic przeciw temu nie miałaby; jeżeli zaś 

który zakład nie dba o doborowe instru- 
menta, to naturalnie, że Rada szkolna nie 
nakaże zakupienia tychże, mając do czy- 
nienia z ważniejszemi sprawami. Rzecz 
więc zawisła jedynie od pp. profesorów 
fizyki. 

Osoby prywatne stoją pod względem 
nabycia potrzebnych narzędzi w daleko 
niekorzystniejszych stosunkach ; lecz czyż 
gminy większych naszych miast a nawet 
i mniejszych nie wydzieliłyby z chęcią na 
ten cel małej kwoty, gdyby się jakiś ob- 
serwator znalazł i z podobną prośbą udał 
się do zwierzchności ? . s 

Obserwacje ciepłoty, kierunku wiatrów, 
opadu, nawet wcale mało wymagałoby ko- 
sztów na narzędzia. 

Bardzo rozległe i wdzięczne do spo- 
strzeżeń pole, stanowią zjawiska i osobli- 
wości pod względem botaniki i zoologii, 
któremi jednak przeważnie zajmować się 
muszą ludzie fachowi, gdyż idzie tu o do- 
kładne, na rozległej znajomości roślin i 
zwierząt polegające zbadanie poszczegól- 
nych miejscowosci. Nauczyciel historji na- 
turałnej bardzo korzystnie może tu dzia- 

łać, będąc i tak obowiązany do robienia 
z uczniami t. z. botanicznych wycieczek; 
a z jaką chęcią uczniowie wychodzą w 
tym celu z nauczycielem za miasto, jak 
pilnie biegają za motylami, łapią jaszczurki, 
węże nawet, pająki, chrząszcze itd., ka- 
żdy potwierdzi, kto raz tylko miał sposo- 
bność przypatrzenia się takiej wycieczce. 
Nauczyciele zdają się jednak być za skro- 
mni, skoro rzadszych rodzajów roślin lub 
zwierząt nie podają do wiadomości komi- 
sji fizjograficznej; ztąd pochodzi mylne 
może mniemanie, iż zaledwie kilka gimna- 
zjów miały lub mają nauczycieli, którzy 
okolicę przyległą tak dokładnie pod ka- 
żdym względem zbadali, iż tam mało co 
pozostaje do czynienia; mylne mniemania 
trzeba zbijać wytrwałą pracą, a nie za- 
rzuci nam nikt, iż bez wytkniętego ' szla- 
chetniejszego celu jedynie dla chleba słu- 
żymy. 

7 rocznika komisji akademicznej do- 
wiadujemy się, iż w całym kraju było w 
r. 1872 dwadzieścia i cztery stacyj me: 
teorologicznych, lecz tylko czternaście na- 
desłało całoroczne spostrzeżenia, z któ- 
rych w czasie od 1. grudnia 1871 do koń- 
ca listopada 1872 następujące wymieniam 
data : 

Srednia roczna temperatura wynosiła 
w stopniach R, w Krakowie +- 6'5, we 
Lwowie +- 5'1, w Czerniowcach -+ 7'0. 

redni roczny stan barometru w liniach 

par.: w Krakowie 329, we Lwowie 325, w 
Czerniowcach 328. Rok ten był w ogóle 
pochmurny, najwięcej we Lwowie, naj- 
mniej w Czerniowcach — (mając na wzglę- 
dzie tylko trzy wymienione stacje) — 
gdyż jeżeli całe, gęstemi chmurami po- 
kryte niebo liczbą 10, zaś zupełnie czy- 
ste przez 0 oznaczymy, to w przecięciu 
dla Lwowa wypada liczba 6, dla Czernio- 
wiec prawie 5. 

Temu zjawisku odpowiada i roczny o- 
pad, tj. ta masa w formie deszczu, gradu 
lub śniegu spadłej wody, która — gdyby 
nie waporowała, w ziemię nie wsiąkała, 
lecz na powierzchni ziemi pozostała — 
tworzyłaby jezioro, mające głębokości pra- 
wie 3 stopy w Krakowie, więcej jak 2 
stopy w Czerniowcach ; we Lwowie wyno- 
si ta liczba w ciągu 9 miesięcy 1 i pół sto- 
py. Nadmienić tu muszę, że Lwów równie 
jak mało znany Maków lub Dobrzechów, 
jednego posiada obserwatora, przy uniwer- 
sytecie. W czasie zasłabnięcia lub innych 


przeszkód nikt spostrzeżeń nie robi, co 
się też w r. 1872 rzeczywiście stało i 
przez trzy miesiące zapisków nie było. 
Czyby też akademia techniczna lub któ- 
ry ze zakładów szkolnych nie mógł ró- 
wnież zająć się spostrzeżeniami ? 

Dział o gradach krótko jest opraco- 
wany, gdyż mało kto poczuwa się do o- 
bowiązku donoszenia komisji o tej stra- 
sznej w skutkach pladze. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną. gdyby po wsiach p. na- 
uczyciele zapisywali, o której godzinie na- 
stąpił początek i koniec padania gradu, 
kierunek — (zkąd przychodzi), wiełkość 
gradu, zrządzone szkody, a zapiski te po- 
syłali do starostwa przy najbliższej spo- 
sobności lub do której szkoły średniej w 
celu odesłania tych zapisków do Krakowa. 

Ciekawe są także zapiski, podające 
czas listnienia, kwitnienia, dojrzewania o- 
wocu i opadania liści; lecz w całym na- 
szym, wielkim kraju ośmiu tylko było 
obserwatorów! Wyjmuję: Dąb zwyczajny 
najprędzej (7. maja) zazielenił się w La- 
chowicach, najpóźniej (28. maja) w Krze- 
szowie, najdłużej zatrzymał liść w Suchy 
(20. list.). Jabłoń 22. kwietnia otrzymała 
liść w Stryszowie, Bieczu, Jarosławiu; 
wiśnia otrzymuje już 17. kwietnia liść w 
Stryszowie, lecz owoc wymienionych drzew 
najwcześniej dojrzewa w Jarosławiu (ja- 
błoń 30, grusza 19. lipca, wiśnia 8. czerwca), 

W świecie zwierzęcym bliżej Lwowa 
notuję: W Gródku pojawił się skowronek, 
4., drozd 18., pierwszy bociau 20., słomka 
24., żaby wylazły 30. marca. Więcej dat 
znajdzie czytelnik w roczniku. 

Magnetyczne spostrzeżenia w Krako- 
wie wykazują, iż zboczenie obecne za- 
chodnie wynosi tam 9 stopni 3 i pół mi- 
nut, nachylenie 64 st. 41 min. 

Spodziewając się, iż dla wielu osób 
pożądana będzie wiadomość 0 położeniu 
niektórych miejsc, mianowicie dworców 
kolei, nad powierzchnią morza, podaję wy- 
sokości: 

Kraków, dworzec 207 metrów; zwier- 
ciadło Wisły tamże 190, Tarnów 196, Rze- 
szów 195, Jarosław 204, Przemyśl 192; 
Lwów, główny dworzec 304, Podzamcze 
265, Złoczów 269, Tarnopol 331, Chyrów 
329, Łupków 593, Stanisławów 245, Koło- 
myja 285, Sambor 283, Stryj 290, Bory- 
sław 334. Wielką ilość miejscowości znaj- 
dzie czytelnik również w roczniku. 

Kończę życzeniem, aby komisja fizjo- 
graficzna odtąd wielu liczyła współpraco- 
wiików ze wszystkich stanów, gdyż tylko 
w zespoleniu Sił leży potęga duchowa i 
fizyczna. 

W Brzeżanach, w kwietniu 1874, 

Mat. Kurowski. 


Ziemie polskie. 


Z Litwy. W guberniach Wileńskiej. 
Kowieńskiej i Grodzieńskiej następujące 
dobra były wystawione na sprzedaż przez 
licytację w styczniu 1874 roku w Wileń- 
skim rządzie gubernialnym za długi, na 
zasadzie ukazu z 10. grudnia 186R-roku: 
W guberni Wiłeńskiej w powiecie Tro- 
ckim dobra: Bukiszki, skonfiskowane Stam- 
browskim, i Rodomyśl, obywatela Alfonsa 
Ladzkiego; w powiecie Swięciańskim : 
Reutka, obywatela Sotera Chodźki, i Swiła, 
obywatela Zygmunta Mackiewicza; w po- 
wiecie Oszmiańskim: Wasiuki, Mikołaja i 
Ignacego Zambrzydzkich; w powiecie 
Lidzkim: Newisze, skonfiskowane obywa- 
telowi Ksaweremu Alesandrowiczowi; Zda- 
nowce, jenerał-majora von Frankensteina; 
Połuża, obywatela Ludwika Kuncewicza ; 
w powiecie Wilejskim: Dołginowo, obywa- 
teli Kamieńskich; Szypki, Kopciów; czą- 
stka we wsi Bujle, starozakonnego Le- 
wina; w powiecie Dziśnieńskim: Zacha- 
rynce, w częściach obywatelki Julii Du- 
szkowiczowej; Okuniewo, obywatela Nestora 
Bujnickiego; w gubernii Kowieńskiej w po- 
wiecie Kowieńskim: Piliszki, mieszczanina 
Karola Wilgirda; Zabieliszki, obywatela 
Sergiusza Sołomki; Ignacogród, skonfisko- 
wane Gejszterowi; folwark Pejskwy, pod- 
danego pruskiego Millera ; Hojżewka-Pod- 
strumie, szlachcica Szatyńskiego; w po- 
wiecie Rosiehskim: Tenieny, obywatela An- 
toniego Bilewicza; Grawżyki skonfiskowa- 
ne Putwińskiemu; Dytkenie, obywateli Swi- 
cynów; Linkowiec, obywateli Przewło- 
ckich; Leonowo, obywateli Gubarewicza i 
Januszkiewicza; w pow. Wilkomirskim: Ju- 
stynowo, obywatela Justyna Rudominy; 

ołciszki obyw. Stanisława Kaczyńskiego 

yndule, obywatela Józefa Tałncia; Świa- 
dość, obywatela hr. Morykoniego; Szmulke 
w pół części obywatelki Jadwigi Tubile- 
wicz; Szaweliance, obywatela Juliana Sur- 
gowta; Zanowiesze obywateli Reuttów ; 
Peliance, szlachcianki Cecylii Głosztowt ; 
w powiecie szawelskim:  Wilmontowicze, 
obywatela Antoniego Głoscewicza ; Omole, 


obywatela Franciszka Nutowca; w powie-. 


cie nowoaleksandrywskim: Bukiszki, oby- 
walela Jerzego Wasilewskiego ; Purpiszki, 
obywatela Maksyma Rudominy: Kujki, o- 
bywatela Aleksandra Szyszki; Smołwy, 
obywatela Jana Tura ; Abele, obywatela 
Ludwika Pietkiewicza ; Alesandrowo, oby- 
watela Ludwika Pietkiewicza; w powiecie 
poniewieżskim : Bejnarowo, obywateli Hu- 
waltów; Nocejki, szlachcica Zygmunta Do- 
wnarowicza (ze sprzedaży obowiązkowej); 
w powiecie telszewskim: Burno, obywatela 
Donata Rubażewicza; Podegime w, sf 
częściach obywatela Jana Pawłowskiego; 
Kiersztejne, obywatela Wincentego Szuk- 
szty; Kujtajne, szlachcica Kaspra Mackie- 
wicza; w gubernii grodzieńskiej w powie- 
cie bielskim: Krugłe Paulinowo, obywatel- 
ki Weroniki Zawadzkiej; w powiecie sło- 
nimskim: Chorybrowicze, obywateli Ada- 
mowiczów; w powiecie kobryńskim: Dy- 
win, obywateli Feliksa Jagmina; Pawło- 
pol, obywatela Mikołaja Afanasjewa. 

Z liczby tych majątków. większa po- 
łowa nie została sprzedaną, jak 0 tem pi- 
sał nasz korespondent z Rygi. Niesprze- 
dane majątki zostaną wystawione na Sprze- 
daż powtórnie w lipcu. 


W ministerstwie komunikacyj w Pe- 
tersburgu badanym jest obecnie projekt 
nowej linii kolei żelaznej, która od stacji 
Domonowo, na drodze brzesko-siuoleńskiej, 
ma być poprowadzoną do linii brzesko-ki- 
Jowskiej i przeciąć całą Pińszczyznę. Li- 
nia taka niezmiernie podniesie wartość zie- 
mi w tamecznej okolicy i przyczyni się 
znacznie do rozwoju przemysłu leśnego, 
stanowiącego najważniejszą gałęż jej go- 
spodarstwa wiejskiego. l j 

Korespondent Piet, Wied. pisze: Mie- 
szkańcy Pińska, z wielką radością powi- 
tali inżynierów, którzy z polecenia rzadu 
przybyli tam dla uprzedniego zbadania i 
niwelacji gruntów, mającego na celu pro- 
jektowane osuszenie bagien, które, jak 
mowią, ma odbyć się sposobem kanalizacji, 
tak aby woda z bagien spływała do Pry- 
peci. Dla dobra prowineji, byłoby nader 
pożądanem, żeby zwrócono przytem uwagę 
i na samą rzekę Prypeć, gdyż z każdym 
niemal rokiem, staje się coraz płytszą i 
grozi w przyszłości ostatecznem zamule- 
niem, co poniosłoby wielką szkodę dla ca- 
łej prowincji pod względem ekonomicznym. 
Zdaniem specjalistów oczyszczenie koryta 
Prypeci w tych miejscach, gdzie tworzą 
się co rok mielizny, nie wymagałoby teraz 
jeszcze wiele zachodów i kosztu. Pieniądze 
wydawane na utrzymanie kanału Ogińskie- 
go, który po otwarciu kolei Brzesko-Kró- 
lewieckiej utracił swoją doniosłość, mo- 
głyby z większą korzyścią być użyte za- 
równo na oczyszczenie Prypeci jak i na 
poręczenie prowizji kolei żelaznej konnej 
od Pińska do najbliższego punktu kolei 
Moskiewsko-Brzeskiej (około 90 wiorst). 

Rolnicy witebskiej gubernii dopomi- 
nają się mocno o przeprowadzenie w ta- 
mecznych stronach osuszenia błot, które 
zarówno na stan gospodarstwa rolnego 
jak i na stan sanitarny w niektórych po- 
wiatach gubernii bardzo szkodliwie od- 
działywają. Przestrzeń błot wynosi prze- 
szło 80.000 dziesięcin, których oszuszenie 
wedle zrobionych już obliczeń, kosztowa- 
łoby w przybliżeniu około 200.000 rubli 
(300.000 złr.). Nieużyteczne i bezpłodne 
błota mogłyby stać się wybornemi łąkami, 
których brak gospodarzom tamecznym do- 
tkliwie czuć się daje, albo też mogą być 
zamienione na zdrowe pastwiska dla in- 
wentarza. Policzywszy wartość otrzyma- 
nych przez osuszenie pożytecznych grun- 
tów, płaconych w witebskiej gubernii od 
35 do 50 rs. za dziesięcinę, okaże się, że 
przedsiębiorcy, którzy zechcieliby na ten 
przedmiot łożyć kapitały, zrobiliby interes 
bardzo korzystny, który przyniósłby na- 
tychmiastowe i bardzo znaczne zyski. I 
dla zagranicznych kapitałów przedsiębior- 
stwo to przedstawia bardzo korzystne u- 
mieszezenie. 

W Mohylewie nad Dnieprem zawią- 
zuje się Towarzystwo wzajemnego kredy- 
tu, które podobno już uzyskało prawem 
wymagane zatwierdzenie właściwej wła- 
dzy. Miasto Mohylew z położenia swego 
może liczyć na znaczny rozwój handlowy, 
a instytucja taka, jak wzajemny kredyt, 
odda mu w takim razie ważue usłuoi. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


-- — Akademia nmiejętności w Krakowie o- 


trzymała od niewiadomego dawcy 3000 złp. 
w banknotach moskiewskich, mające służyć 
na nagrody za dzieło lub wynalazek pożyte- 
czny w przedmiocie rolnictwa, tndzież za ta- 
kiż wynalazek lub dzieło w przedmiocie hy- 
gieny publicznej. Gdyby akademia sądziła, 
Że inny przedmiot konkursu może być prak- 
tyczniejszym i dla kraju przydatniejszym, 
wolno jej odstąpić od powyższej treści zadań. 

— Gaz. Lwowska donosi, że prezes 
sądu wyższego we Lwowie dr. Schenk stara 
się u rządu o budowę jednego wielkiego gma- 
chu na pomieszczenie wszystkich sądów lwow- 
skich to jest wyższego, krajowego i trzech sądów 
delegowanych. Dotychczas sądy te mieszczą 
się po domach prywatnych za najem i są nie- 
wygodnie ulokowane. 


e — Dnia 27. marca umarł w Mysiowicach 


„Reisingera, 


lekarz tamtejszy dr. J. Lustig, członek Towa- 
rzystwa historyczno-archeologicznego w Wro- 
cławiu, autor dzieła: Geschichte von My- 
alowitz, biegły i pracowity badacz szląskiej 
historji. 

— Mianowania. Cesarz wynióst do 
stanu szłacheckiego emerytowanego dyrektora 
technicznej akademii we Lwowie, Aleksandra 
jako kawalera ordern żelaznej 
korony trzeciej klasy, w myśl statutów tego 
ordern. 

Dyrektor telegrafów rządowych dla Ga- 
licji mianował oficjałami telegrafów dotych- 
czasowych asystentów : Bolesława  Dobrzań- 
skiego dla Kołomyi, Józefa Łozińskiego i Ja- 
na Langa dla Lwowa, dalej kandydatów: Ja- 
na Krasickiego i Jana Łączyńskiego elewami 
telegrafów, pierwszego do Drohobyczy, dru- 
giego do Tarnowa. 

— Sprawozdanie sanockiego Wy- 
działu powiatowego. (Ciąg dalszy.) 

Powodowana częstemi nżaleniami na wy- 
sokość podatków i rozmaitych opłat Rada po- 
wiatowa wniosła petycję do Rady państwa o 
bardzo znaczne Zniżenie tak uciążliwego po- 
datku pośmiertnego, a chociaż na razie ta- 
kowa skntku nie odniosła, to jest przecie na- 
dzieja reformy tego podatku, gdyż w skutek 
ciągłych głosów Rad powiatowych i teraz po- 
jawiają się w Radzie państwa wnioski za zni- 
żeniem onego, Co skłoniło ministerstwo do 
przedłożenia rządowi wniosku, dotyczącego re- 
formy tego podatku. 

Wniosła niemniej Rada powiatowa pe- 
tycję do rządn, ażeby na przyszłość każda 
likwidacja za szkody elementarne najpóźniej 
w przeciągu pół roku wykończoną być mo- 
gła, i ażeby, za szkody przez mrozy W roku 
1866 a przez słoty w r. 1867 wyrządzone, 
w jak najkrótszym czasie podatek odpisany 
został, które staranie choć o tyle pomyślnym 
skutkiem nwieńczone zostało, iż opust podat- 
ków za zmrożone żyta rzeczywiście wówczas 
przyznano. 


Gdy jednakże w ostatnich czasach mimo 
wniesionych przedstawień władze rządowe 
znowu nie dozwalają opustów za szkody przez 
mróz zrządzone, więc Wydzial powiatowy 
widział się zmuszonym wnieść o to petycję do 
Rady państwa. 

'Na podstawie uchwały Rady powiatowej 
przedłożono petycję Wys. sejmowi o uwolnie- 
nie budynków nowo wystawionych od podat- 
ków na przeciąg lat 20. Jeżeli dziś Rada 
państwa przyzwoliła już wolność od podatku 
dla nowo wybudowapych domów na pewien 
przeciąg lat, to jużei,przyczyniły się do tego 
głosy Rad powiatowych. 

Rada powiatowa wniosła petycję do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, o zniesienie opłaty 
woźnym po 17'/, et. za każde doręczenie są: 
dowego pisma. Chociaż opłata ta całkiem 
zniesioną nie została, to przecież osiągnęła 
petycja ten skutek, iż apelacyjny trybunał 
rozporządził, aby doręczenia w tych miej- 
scach, gdzie poczty niema i które dalej jak 
'/, mili są odległe, przez posłańców gminnych 
uskutecznione były, zaś wyjątkowo tylko przez 
wożuych sądowych. Wydział powiatowy we- 
zwał więc zwierzchuości gminne o posyłanie 
posłańców co tydzień do sądu powiatowego, 
celem odebrania pism sądowych dla mieszkań- 
ców gminy, i od gmin samych zależało niżyć 
mieszkańcom w opłacie nciążliwych należyto- 
ści woźnym sądowym za doręczenie pism. 

Rada powiatowa bierze czynny udział 
przez swych dełegatów w powiatowej komisji 
szacunkowej w Sanokn, zajmującej się przy- 
sposobienien dat do uregulowania podatku 
gruntowego, a mamy przekonanie, że mie- 
szkańcy powiatu” mogli sami się przekonać 
o ile gorliwem i usilnem było pełnienia obo- 
wiązków rzeczonych delegatów, i bierze czyn- 
ny udział w sanockiej Radzie szpitalnej, któ- 
rej prezesein jest prezes Rady powiatowej. 

Sprawa ciążącego na ludności obowiązku 
służby wojskowej, mianowicie zaś złagodze- 
nie ponoszonych w skutek tego ofiar ze stro- 
ny ludności, była także przedmiotem zabiegów 
reprezentacji powiatowej, 

Rada powiatowa zaraz w pierwszym ro- 
ku swego istnienia wniosła do rządu przedsta- 
wienie, aby jej delegatom przysłużał udział w 
komisjach reklamacyjnych i asenterunkowych, 
które w połączeniu z przedstawieniami in- 
nych ciał autonomicznych pożądany skutek 
odniosło. Co roku bowiem zasiadają przy tych 
komisjach jej delegaci i bronią praw poje- 
dyńczych popisowych. 

Nadto jeszcze wniósł Wydział powiatowy 
do Wydziału krajowego prośbę o wyjednania 
przyznania delegatom reprezentacji powiato- 
waj głosu stanowczego przy uwolnieniach od 
obowiązków od czynnej służby wojskowej, 

Opierając się na poczynionych przez de- 
łegatów doświadczeniach, wniósł Wydział po- 
wiatowy petycję, aby młodzieńcy 18 i 19letni 
odnośnie do przepisów nstawy poborowej byli 
uważani jako niezdolni do ciężkiej pracy, 
gdyż niedostateczny sposób żywienia się na- 
szej ludności sprawia, że siły w organizmach 
dopiero w późniejszym obudzają się wieku. 

Wydział powiatowy wniósł protest do 
ministerstwa wojny, przeciw rewizji wojsko- 
wo-poborowej tj. przeciw powtórnemu powo- 


ływaniu na miejsce poboru tvcqh. którzy juś 
przy gtownym A T 4e stawili. á 


Nieusprawiedliwione niczem zdzierstwa 
przy sprzedaży soli, spowodowały Radę po- 
wiatową polecić Wydziałowi powiatowemu, a- 
żeby zajął się obmyśleniem środków do uzy- 
skania taniej soli, za którą jako artykał nie- 
zbędny do życia płacił przedtem biedny lud 
po 14 a czasem i 16 í 20 centów za jeden 
topek. 

Usiłowaniom Wydziała powiatowego po- 
wiodło się, iż dla tutejszego powiatu przezna- 
czono pewną ilość soli, którą teraz przedsię- 
biorcy przez gminy zatwierdzeni, sprzedają 
na miejscn pod nadzorem zwierzchności 
gminnych jeden topek po 9 et. Tym sposobem 
ustalono prawie w całym powiecie pewną i 
tanią cenę soli. (D. n.) 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— Wyszedł Związku nr. 7. Treść: Zna- 
czenie firmowania przez dyrekcję; Kilka słów 
o papierach publicznych (c. d.); W sprawie 
rejestrowania firm stowarzyszeń; Ruch stowa- 
rzyszeń ; Rozmaitości. 

Podajemy tn spis rozdziałów i przed- 
miotów, zawartych w bardzo ciekawym pā- 
miętniku Konstantego Wolickiego: 1. Sojecki. 
Mamajew. Agiejew.  Ludwisarnia. Współ- 
więźniowie. Komisja śledcza. Nowak. Sąd 
wojenny.  Kategorje podsądnych. Wyjazd 
z Ludwisarni. Ogłoszenie wyroku. Okucie w 
kajdany. Wyjazd z Warszawy. 2. Emigra- 
cja. Pobyt w Prasach. Powrót do kraju. Ar- 
tur Zawisza. Kalixt Brzozowski. Jnrgaszko 
Żandarm i jego sekretarz. Sam się dennn- 
cjuję i odwożę w łapy moskiewskie. Kalixt 
Pawłowski. Raport Jurgaszki. 8. Brześć, 
Scena okropna w Słoninie. Stryj Jurgaszki, 
Moskwa. Moskowskij Tiuremnyj Zamok. Ba- 


szta Pngaczewa. Kibitka. Niżny-Nowgorod. 
Droga z okrąglaków. Deszczenniki. Rozmowa 


z Markizem de la Traversićre. Tobolsk. Ro- 
zmowa z gnbernatorem Kopyłowem. Welja- 
minow. Rodacy w Tobolsku. Wygnańcy Mo- 
skiewscy. 4. Zostaję Wolno-najomnym kapel- 
majstrem. Muzyka moja, instalacja, próbę 
robię, sława moja rośnie, zawieram znajomość 
z arystokracją tobolską, lekcje muzyki daję 
po 50 gr. Jł. Smima. 5. Ostrogi (więzienia), 
transport na Syberję. Robactwo. Kradzieże 
pieniędzy przez Oficerów. Spesób na nie. Zkąd 
tyle knchsrzy 1 rzemieślników w Tobolsku, 
Historja doktora. Apteki. Odbijania się więż- 
niów w drodze.  Burjaci.  Korespondowanie 
z krajem. 6. Pietraszkiewicz. Gustaw Zie- 
liński. Stanisław Dotkiewicz. Sposób na ka- 
ralnchy i prnsaki. Osiełek. Scena z małpo- 
zwierzem. Wypadek z Romanem Chełmiekim. 
Kara na muzykantów skuteczniejsza od bieia. 
Historja Djaka. Knut, knutowanie, piętnowa- 
nie, pędzenie przez rózgi, chłosta. 7. Teatr 
amatorski. Doktor homeopata. Jł. Gałofieiew. 
Szelmostwo jła Broniewskiego. Krantz. Pas- 
tor Hildenhagen. Markiewicz. X. Sierociński. 
Dr. Szokalski. Wyrok. Egzekucja. Krwawa 
sala. Arnold Byszewski. 8. X. Piotr Pml- 
trowicz Gorczakow. Michał Kożimiński. Przy- 
jazd, następcy tronu (teraźniejszego cara). 
Amnestja ogólna, z której jeden tylko żyd 


defrandant korzystał. Decembrzyści. Krzy- 
Żanowski. Słowa Konarskiego przed egzeku- 
cją. Ewa Felińska.  Rzążewska. Paulina 
Wilczopolska. Scena z jen. Tałyzinem. Hi- 
storja Magdaleny Sakowskiej. 9. Czynownik 
moskiewski. Rząd. Wychowanie. Prawa. 
Wnętrze biur moskiewskich. Ziercało. Ukazy. 
Swod Zakonow. Procedura, wady administra- 
cji. Śledztwa. Wyjazd z Tobolska. 10. To- 
bolsk górny. Dzwon oknutowany. Czyczeryn. 
Pomnik Jermaka. Zawłanaja dierewnia. To- 
bolsk dolny. Podczuwasze. Jarmark na mięso. 
Nasi księża. Tobolsk w zimie i w lecie. Wy- 
cieczki. Iwanowsk. Gubernator Czyczeryn i 
archirej Arsenij. Dwa obrazy sądu ostatecz- 
nego. Święci z lentami i orderami. 11. My- 
ślistwo, burze, powozy, wozy i wozidła. Ta- 
rantas. Suzgun. Piękna Tatarka. Opowiada- 
nie Jerszowa o carze Kuczumie. Omsk. Każ- 
mierz Gutkowski, Nowe szelmostwo jen. Bro- 
niewskiego. Silvenhelm. Piotr Wysocki. 12. 
Huragan. Pożar. Uwolnienie. Hrabianka ku- 
charką, jej historja, mój koncert, pożegnanie 
z muzyką. Iszym. Raport gorodniczego 0 
Humboldzie, Dokładny tytuł tego pamiętnika 
Jest: „Wspomnienia Konstantego Wolickiego 
z czasów pobytu w eytadelli Warszawskiej i 
na SŚyberji.* Ustęp jeden z tych wspomnień 
Wydrukowaliśmy w odcinku naszego pisma. 
Ktoby chciał dla wydania drukiem nabyć 
wspomnienia te pełne prawdy i humoru, uczy- 
nić to może za pośrednictwem sprawozdawcy 
literackiego w Gaz. Nar. 


We Wiedniu znikł w tych dniach 
pewien jenerał, należący do wysokiej arysto- 
kracji rodowej. Powodem ucieczki są długi; 
za 200.000 złr. realnie wziętych powystawiał 
weksli na dwa miliony złr.! 

Scena parlamentarną. W Chicago, 
mieście , liczącem 300.000 mieszkańców, w 
Ameryce północnej odbyła się na jednem z 


posiedzeń Rady miejskiej następująca awan- ` 


tura: Burmistrz wezwał do porządku jednego 
z mowców, w wyrazach trochę szorstkich. 
W sali robi się wrzawa, radni zrywają się z 
siedzeń, burmistrz rozpaczliwie dzwoni dla 
przywrócnia porządku. Aiderman Schneider 
woła: „Wzywam prześwietną Radę, aby spę- 
dziła burmistrza z prezydjalnego krzesła! 
Pan jesteś tyranem. uzurpatorem, nikczemni- 
kiem, zakałą miasta!* Burmistrz trzęsąc się 
ze złości: „Usiądziesz pan natychmiast!“ Al- 
derman Schneider: „Ani mi to w głowie. Je- 
stem radnym, i wolno mi tu stać, kiedy mi 
się tak chce. Ty nędzny tyranie, ja cię na- 
uczę rozumu!“ Wrzawa do nieopisania, Al- 
derman C.: „Weźcie ztąd tego brutala, niech 
milczy !* Burmistrz stentorowym głosem: „Je- 
żeli pan natychmiast nie umilkniesz, to każę 
go aresztować!“ Alderman Schneider: „Spro- 
bnj pan!“ Bnrmistrz: „Będziesz pan milczał!“ 
Alderman S. „Wzywam zgromadzenie do o0- 
brony przeciw temu zuchwałemn tyranowi!* 
Burmistrz: „Wożni! 'Tego człowieka rozka- 
zuję wam aresztować i wyprowadzić ztąd.* 
Alderman S.: do wożnych: „Nie radzę wam 
zbliżać się do mnie. Ty tygrysie nikczemny!* 
Burmistrz wyskakuje z za stołu jakby sam 
chciał Schneidra wziąć za kołnierz, potem za- 
wołał: „Wożni, słyszeliście mój rozkaz!“ 
Wystraszeni i bladzi woźni zbliżają się do 
pana radnego aby go wziąć pod ręce. W tej 
chwili przyskakuje kilkunastu radnych, ota- 
czaję Sohneidra i wznoszą krzesła do bitki. 
Hałas wściekty. Schneider krzyczy: „I wy 
ważycie się maie dotykać! Ha! ty podiy 
tchórzu, nikczemniku!* Burmistrz do woż. 
nych: „Bierzecie go czy nie!“ I tak dalej szła 
„dyskusja“ parlamentarna, która byłaby się 
skończyła z pewnością powszechnem wzięciem 
się za łby panów aldermanów, gdyby ktoś nie 
wpadł był na szczęśliwy pomysł i pozakręcał 
kurki u rur gazowych — w ciemności sala 
obrad wypróżniła się. Potrzeba wiedzieć, że 
Rada miejska w Chicago składa się przewa- 
żnie z Niemeów. 


— Całe uzbrojenie niemieckiej ar- 
mii ma być jak wiadomo zmienione w skutek 
doświadczeń, podczas ostatniej wojny fran- 
cusko-pruskiej porobionych. Pruskie iglicówki 
Dreysego i bawarskie karabiny Werdera ma 
zastąpić broń ręczna systemu Mausera, łącząca 
przymioty pierwotnych iglicówek (prosta kon- 
strukcja, szybkie nabijanie) z zaletami fran- 
(Lau chassepotów (dalekonośność). Do zimy 
dłoń e, być cała piechota za0pa- 
głównych „Aa Mausera, AA wszystkich 
śl usa m gd odbywają się nieustan- 
auch =. Ro. maile dit instruktorów, ma- 
„a eoii W Fa obchodzenia się 4 no- 
Dona UR 146 ońca b. r. ma być pół mi- 

na karabinów Mausera gotowych. 

Artylerja cesarstwa niemieckiego otrzy- 
ma także działa nowego systemn: fabryka 
Kruppa w Essen obowiązaną jest kontraktem 
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dostarczać miesięcznie po 50 sztuk armat no- 
wych dla artylerji polnej. 

Pruskie szpiegostwo. La Presse 
organ francuskiego ministra spraw zewnętrz- 
nych, księcia Decazes, pisze: „Wycieczki prus- 
kich szpiegów do Framcji stały się teraz tak 
częstemi, że żandarmecja musi czuwać z całą 
przezornością w okolicach, na które szczególną 
uwagę zdają się zwracać ci nieproszeni goście. 
Od 14 dni aresztowano w okolicach Lyonu już 
kilku niemieckich turystów, którzy radzi nie 
radzi musieli wyznać po dlugich wykrętach, 
iż są oficerami armii jego ces. Mości cesarza 
Wilhelma. W ostatnich czasach była mowa 0 
budowie nowych tortów w około Lyonu, więc 
zdało się to potrzebnem tym panom, zdjąć 
plany sytuacyjne miejscowości, gdzie miały 
stanąć fortyfikacje. Ci Niemcy, których žan- 
darmerja przytrzymała w Thonon, pragnęli 
znów zbadać stan obecny naszej artylerji. 
Mieli jednakże tylko tyle czasu, że ze statku 
parowego zeszli na ląd. Zandarmerja była o 
tyle niedyskretną, iż poprosiła ich o wykaza- 
nie się papierami, a z papierów wykryło się, 
że pod ich niewinnemi tużurkami kryją się 
oficerowie garnizonu fortecy Rastadt. Naju- 
przejmiej doradzono im, aby tym samy stat- 
kiem, którym przyjechali, powrócili z Panem 
Bogiem tam, zkąd przybyli. Zandarmerja o- 
trzymała rozkaz jaknajściślej piłnować połu- 
dniowo-wseltodniej granicy Francji od najazdu 
pruskich szpiegów.* 

Co można zrobić z żąlu za nie- 
dobrą żoną? Niedaleko Pesztu żył pewien 
obywatel, nazwiskiem Józef Mrda, handlarz 
mleka. Miał on z pierwszego małżeństwa 
czworo dzieci, a przed sześciu laty ożenił się 
z drugą kobietą, przystojną, ale straszną se- 
kutnicą, z którą nigdy nie miał spokojn. Na- 
reszcie raz zabrała się jego miła Żoneczka i 
porzuciła go. Biedny Mrda, ciągle zakochany 
w niej po uszy, z rozpaczy podpalił swoje do- 
mostwo na wszystkich czterech rogach, wszy- 
stkie dzieci pozakłuwał na śmierć nożem ku- 
chennym, a potem przebił siebie samego i 
rzucił się w płomienie palącego się domu. 
Omdlałego ale jeszcze żywego wyciągniono go 
z ognia i oddane do szpitalu. Z dzieci jego 
poznachodzono tylko zwęglone trupy. 


Moralność we Wiedniu. Wspomi- 
naliśmy o morderstwie, popełnionem przed 
dwoma tygodniami we Wiedniu na młodej żo- 
nie funkcjoncojnarjusza giełdowego, p. Bondy, 
Morderstwo popełniła służąca jej, Z2letnia 
dziewczyna. Już ją schwytano na wsi, zkąd 
była rodem. Ale przedtem zarządzono na 
wszystkich przedmieściach Wiednia olbrzymią 
obławę policyjną dla jej wykrycia, przyczem 
zwracano uwagę głównie na ulicznice. Otóż 
wyłapano przez ten jeden wieczór blisko 1000 
kobiet, kwalifikujących się albo do więzienia, 
albo do szpitalów, albo do odstawienia szupa- 
sem w rozmaite strony świata. 

Monarcha jakich mało. Cesarz ja- 
poński rozporządził, aby jego majętności Zo- 
stały tak samo opodatkowane jak majątki 
wszystkich jego poddanych.  Przyniesie to 
skarbowi państwa rocznego dochodu kwotę, 
równającą się 50.000 złr. w. a. 

— Kto ma słuszność? Przed kilku 
dniami zdarzył się w Peszcie następujący 
wypadek: W dość licznem towarzystwie da m 
i mężczyzn używała przechadzki nad brze- 
giem Dunaju 18letnia panna Stenka Krozsin. 
Rozmawiano wesoło, bo nawiasem powiedzia- 
wszy, w towarzystwie znajdował się także 
narzeczony panny Krozsin pewien rotmistrz 
od huzarów. Wtem rapten wybuchają suknie 
jej jasnym płomieniem. Przerażona dziewczy= 
na zaczyna bez pamięci biedz przed siebie, 
za nią biegnie ów rotmistrz, wyciągniętym 
pałaszem obszarpując z niej gorejące suknie, 
aż jeden z przechodniów pochwycił ją, rzu- 
cił na ziemię i ogień przydusił. Dwaj fiakrzy 
którzy niedaleko poili konie, kilkoma wiadra- 
mi wody dokonali reszty. Ciężko poparzoną 
odwieziono do domu, a pomimo  straszliwego 
bolu nieszczęśliwa dziewczyna nie straciła 
przytomności i nawet nie jęknala ani razu, 

Otóż twierdzą jedni, Że temu nieszczę- 
ścin winien zły zwyczaj mężczyzn rzucać tle- 
jące ogarki cygarowe, nie przygniótłszy ich. 
Inni znów zwalają winę na zły zwyczaj pań 
zamiatania ulic długiemi ogonami sukień. Nie- 
chaj więc rozstrzygną szanowni czytelnicy i 
szanowne czytełniczki, kto ma słuszność w 
tej kwestji spornej. 


Dowiadujemy się, że w teatrze tutej- 
szym przegotowują się dwie opery nowe: 
„Favorita“ i „Fra Diavolo“. Od 1. maja do 
1. września będą występywać w tntejszej 0- 
perze: panna Monhelli (z Mediolanu), panna 
Bogdani (Kleczkowska) obecnie angażowana w 


płacą [igin ju 
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wielkiej operze paryskiej, i panna Tellini, 
która już w przeszłym roku tu występywała. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Losy kredytowe i losy premiowe 
pożyczki gminy wiedeńskiej. Ekonomi- 
sta, prof. Simon Spitzer, ogłosił w Pressie 
następujące porównanie losów kredytowych 
wiedeńskiego zakładu kredytowego dla handlu 
iprzemysłu, a iosów pożyczki premiowej mia- 
sta Wiednia, obecnie zaciąganej: 

„Chcąc losy podług ich wewnętrznej war- 
tości osądzić, trzeba wiedzieć najpierw liczbę 
dotąd niewylosowanych a potem owe kwoty, 
które na dotację tych losów mają być obrócone. 

Losów kredytowych, dotąd nie wylosowa- 
nych, jest 310.800. 

Dotacja przez lat sześć wynosi rocznie 
po 2,777,200 złr., 

przez późniejszych 
1,800.800 złr. 

Pożyczka premiowa miasta ma wszyst- 
kich losów 300.000. 

Dotacja zaś 
1,650.000 złr. 

Obliczywszy terażniejszą wartość tych 
dotacji, przy wzięciu za podstawę pewnego 
oznaczonego procentu i podzieliwszy kwotę, w 
ten sposób wydobytą, przez liczbę niewyloso- 
wanych losów, otrzymamy przecięciową We- 
wnętrzną wartość tych losów. 

Po przeprowadzeniu w ten sposób ra- 
chunku, okaże się, że gdyby kredytowe losy 
stały po 113:60, to losy premiowej pożyczki 
wiedeńskiej równoległe 

miałyby wartości 100:41 


lat 44 rocznie po 


przez lat 50 wynosi 


gdyby po 132:61 k s 118:15 
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Gdy obecnie losy kredytowe stoją na 
165 złr., to stąd obliczyć można, ile podług 
tej samej skali wartościowej mają wartości 
wewnętrznej losy gminy wiedeńskiej po kur- 
sie 100 złr. Lecz przy losach oprócz stosun- 
ków równoważnych, z ich wewnętrznej war- 
tości wypływających, wpływa na kurs także 
liczba losowań, które w najbliższych latach 
odbywać się będą. 

Przy kredytowych losach: 

w następnych 6'/, latach będzie rocznie 
po 4 losowania; 

w późniejszych 18 latach będzie rocznie 
po 3 losowania; 

w ostatnich 25'/, latach będzie rocznie 
po 2 losowania. 

Przy losach gminy wiedeńskiej : 

w najbliższych 20'/, latach będzie ro- 
cznie po 4 losowania; 

w późniejszych 19 latach będzie rocznie 
po 3 losowania; 

w ostatnich 10*/, latach będzie rocznie 
po 2 losowania, 

A więc i co do liczby losowań, losy gmi- 
ny wiedeńskiej s korzystniejsze niż losy 
kredytowe. 

Lecz porównajmy obydwa gatunki losów 
także i co do wygranych najmniejszych: 

Kredytowy los kosztuje teraz 165 złr. 
Jeśli w tym roku los trafi najmniejszą wygraną, 
to wygrywający otrzyma 195 złr.; jeżeli zaś 
w następnym roku trafi najmniejszą wygraną, 
to otrzyma 200 złr. 

Odtrąciwszy od tego podatek wynoszący 
15 zł, to wygrywający otrzyma 180 zł, lub 
też 185 zł. Leoz wygrane te wypiacane będą 
dopiero w 6 miesięcy po losowanin; zeskon- 
towawszy los wyciągnięty zaraz po ciągnie- 
niu za 6pret., to wygrywający otrzyma 174.60 
lub 179.45 c. a gdy kurs obecny jest 165 zł. 
więc właściwa wygrana wynosi tylko 9.60 
albo 14.45. 

Los premiowej pożyazki miasta Wiednia 
kocztuje obecnie 100 zł. Gdyby takowy z 
najmniejszą wygraną wylosowano, to wygry- 
wający otrzyma 130 zł., a po odtrąceniu po- 
datku 124 zł, a kwota w 3 miesiącach po 
ciągnieniu wypłaca się. 

Chcąc zaś natychmiast za Gpret. zaskon- 
tować utrzyma wygrywający 122 zł. 14 c. 
czyli wygrana jego wynosi 22,14, 

I pod tym względem losy gminy wiedeń- 
skiej są korzystniejsze niż losy kredytowe. 


Sprawozdanie rzeszowskiej kasy 0- 

szczędności za rok 1873. 
Stan wkładek. 

Wkładek z końcem roku 1872 pozosta- 
wało dla 1123 stron 232.432 zł. 96 e. Wkła- 
dek weszło w roku 1873 wraz z kapitalizo- 
wanemi procentami od 702 stron, z tych no- 
wych 435 stron 111.039 zł. 1— c. Razem 
1558 stron 343.471 zł. 97*/, e. Zwrócono w 
roku 1873 stronom 764, z tych 318 całkiem, 
86.548 zł. 53 c. Stan wkładek z końcem r. 


| płacą |żąda'ą 


1873 dla 1240 stron 256.923 zł. 44'/, e. 

W porównaniu ze stanem z końcem roku 

1872 powiększył się o 24.490 zł. 48), €. 
Bilans majątku. 


Stan czynny. Kasa 784 zł. 94'/, e. We- ' 


ksle 189.819 zł, Pożyczki hipoteczne 52.996 
zł. 64 c. Pożyczki na zastaw 35.555 zł. Pa- 
piery publiczne 13.770 zł. Sprzęty kancelaryj- 
ne 441 zł. 60 zł. Zaliczki do zdania rachun- 
ku 239 zł. 17 e. Odsetki zaległe 90 zł. 11 
c. Łącznie 293.696 zł. 461, e. 

Stan bierny. Fundusz gwarancyjny 202 
zł, Wkładki wraz z kapitalizowanemi procen- 
tami 256.923 zł. 44'/, e. Odsetki od poży- 
czek za rok 1874 naprzód pobrane 3.776 zł. 
47 e. Rachunek różnych osób 165 zł. Fun- 
dusz rezerwowy 32.629 zł. 55 c. Łącznie 
293.696 zł. 46'/, e. 

Straty i zyski, 

Winien. Odsetki z r. 1872 zaległe, a 
w r. b. pobrane 211 zł. 59 c. Odsetki od 
wkładek 14.506 zł. 63 c. Odsetki od poży= 
czek za r. 1874 naprzód pobrane 3.776 zł. 
47 c. Koszta administracji 2.881 zł. 72'/, e. 
Pokrycie różnicy kursu papierów 778 zł. Czy- 
sty zysk 6.065 zł. 70'/, e. Łącznie 28.220 


zł. 12 e. 
Ma. Odsetki z r. 1872 weszłe na rachu- 
nek 1873 r. 3.259 zł. 57 e. Odsetki od 


eskontu weksli, pożyczek hipotecznych, zasta- 
wów i papierów własnych 24.900 zł. 497 c. 
Dochody różne 50 zł. 30/, e. Zysk na kur- 
sie papierów 9 zł. 75 e. Łącznie 28.220 
ZETIA c. 

Ogólny obrót pieniężny w roku 1873 był 
1.728.842 zł. 57'/, ©, a zatem w porówna- 
niu z r. 1872 większy o 243.106 zł. 99'/, e. 
W roku 1873 miała kasa do załatwienia 
10.025 stron. Posiedzeń dyrekcji odbyło się 41. 
Posiedzeń Wydziału 3. 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
10. kwietnia 1874. 

Licytacje. W sądzie pow. w Niżanko- 
wicach realności rustykalnych pod 1. 24. w 
Drozdowicach pod 1. 22. w Kupiatyczach pod 
l. 6. i 48 w Cykowie, pod i. 26 w Stronio- 
wicach, pod 1. 37, i 51 w Stanisławczyku d. 
27. maja, 3. czerwca r. b. W cekhauzie lwo- 
wskim odbędzie się licytacja 25. kwietnia sta- 
rych przedmiotów, jako to: uprzęży na konie, 
żelaziwa itp. 


Ostatnie wiadomości. 

Dzienniki wiedeńskie podają telegram 
z Kołomyi, iż tamtejsi wyborcy wygoto- 
wują wotum nieufności dla swego posła, 
dr. Hónigsmanna, z powodu ostatniego je- 
go wystąpienia. 

Centraliści zapowiadali, że na posie- 
dzenłu Izby panów d. 10. b. m. będzie in- 
terpelowanym rząd z powodu ukarania ks. 
Pietruszewicza, Pawlikowa i t. d. przez 
ks. metropolitę Sembratowicza. Otóż ani 
na piątkowem, ani na wczorajszem posie- 
dzeniu interpelacji tej nie wniesiono. 

Od granicy Kongresówki doszła do 
Lwowa wiadomość, że ks. Popiel, admini- 
strator dyecezji chełmskiej, został przez 
Moskali samych z tego urzędu usuniętym. 
Gubernatorowie moskiewscy mieli na niego 
zwalić całą winę krwawych zajść na Pod- 
lasiu i w Siedleckiem. 

Chociażby nawet okazało się praw- 
dziwą ta wiadomość, istotnie Moskale u- 
sunęli księdza Popiela, to to na położenie 
unitów nie wpłynie. Narzędzie płatne je- 
dno usuną jako skompromitowane, a do- 
biorą sobie świeżego, ażeby dalej rozpo- 
częte dzieło prowadzić. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 11. kwietnia. Posiedzenie 
Izby panów. Galerje silnie obsadzone. Ar- 
cybiskupi zjawili się znowu. Po doręcze- 
niu kilku petycyj następuje dalszy ciąg 
rozprawy jeneralnej nad pierwszym pro- 
jektem ustawy wyznaniowej. Zapisali się 
jeszcze do głosu za projektem: Hye, hr. 
Hartig, Antoni Auersperg, Hein, Rokitan- 
sky, Lichtenfels. Pierwszy dziś mowca bi- 
skup Stepischnegg przeciw projektowi głos 
zabiera. Zaprzecza konieczności tej ustawy, 
która reguluje nietylko zewnętrzne stosun- 
ki kościoła, lecz wkracza także w wewnę- 
trzne jego sprawy. Projekt ten nie spro- 
wadzi pokoju między kościołem a pań- 
stwem, lecz co najwięcej może pozorny 
pokój chwilowo utrzymać, ale za cenę bar- 
dzo wysoką! . m i 

Hye nważa projekt za jedyny, rozu- 
mny, trafny i prawdziwy; zbija zarzuty 


tów, bardzo wielką względność wobec ko- 
ścioła katolickiego zawierających. 

Książę Czartoryski Konstanty 
mówi, iż projekt nie wyrównuje, nie za- 
pełnia wcale przepaści, jaka istnieje mię- 
dzy dogmatem o boskiem pochodzeniu ko- 
ścioła, a dogmatem o wszechwładzy i nie- 
omylności państwa. Rząd mógł pożytecz- 
niejsze podjąć sprawy w chwili przesile- 
nia finansowego, niż regulować stosunki 
między kościołem a państwem, Dowodzi, 
iż systemu „wolny kościół w wolnem pań- 
stwie*, wyparto się w tym projekcie. 

Hrabia Hartig przemawia za pro- 
jektem. 

Berlin 11. kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu klubu stronnictwa narodowo- 
liberalnego przewodniczący oświadczył iż 
rząd zgadza się na ustanowienie liczby 
wojska pod bronią na lat siedm, jeźli 
oficerowie będą uwolnieni od podatku 
gminnego. Zgromadzenie zgodziło się na to. 
Liczą iż*ten wniosex 220. głosami będzie 
przyjęty. W poniedziałek rozpocznie się 
w izbie jeneralna rozprawa nad ustawą 
wojskową. 

Na dzisiejszem posiedzeniu pełnem 
Rady Związkowej Delbriick w imieniu rzą- 
du oświadczył skłonność do przyjęcia wnio- 
sku kompromisowego. Pełnomocnicy,państw 
pojedynczych zarządali natychmiast instru- 
kcję od swych rządów. 


Przyjechali do Lwowa d. 11. Kwietnia. 
Hotel Europejski. W. Woliyski z 

Krakowa, J. Dwoazak z Swirza, M, Obertyń- 

ska z Tuszkowa, A. Kierykjarto z Suczawy, 


M. Trachtenberg ze Stanisławowa, A. Mu- 
„Szyński z Bonczałki, B. Wysocki z Czer- 
niowiec. 


Hotel Krakowski. H. Thieber z O- 
święcima, M. Mrozowiecki z Kołodziejowa, J. 
Załęski z Przemyśla. 

Hotel Angielski. J. Sawczyński z 
Kongresówki, J. Drzewiecki z Stadnia, O. 
lzycka s Wołynia. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 11. kwietnia 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 192.75. Angle-anstr. 122.60. 
Unionsbank 102.50. Vereinsbank 14.—, 
Kolei Kar. Lud. 248.—, Kolej połudn. 144.50. 
Franko- austr. 31.25. Baubank 12.—, 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—, 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.—. 
Ostbahn —.—. Napoleondor —.—. 


Rubel papier. —.—. Uspusob. mdłe. 
Wiedeń 11. kwietnia 1874. 
godzina 2. minut 30. po południu. 
Akcje fran.-au8. 31.25. Węgier. kred. 139.—, 


Anglo - austr. 124.50. Unionsbank 105.50. 
Kolej Kar. Lud. 248.50. Nordbahn. 204 50. 
Kolej południo. 144.25. Kolej AIfód. 138.—, 


Kolej Elżbiety 194.50. Kolej Lw.-czer 150.50. 
Weg. Nordostba. 107.—. Vereins-Bank 14.25. 
Angloban 74.—. Węg. Ostbahn. 49.50. 
Gal. indemniz. —.—. Losyz r. 1864 138.25. 
Koszyc.-Oderb. 132.—. Verkehrsbank 99.—. 


Losy tureckie  45.—. Baubank-Act. 75.50. 
Kolej państwow. 313.—. Bankverein 63.—, 
Wied. Bauver. 33.10. Hyp. Ren.ban. 15.50 
Usposobienie silniejsze. . 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedzielę d. 12. kwietnia 1874. 
ZE SIEDMIU NAJBRZYDSZA 
komedjn w 3 aktach, Frydryka hr. Skarbka. 


Osoby : 

Pan Jęczmionek, rządca 

dóbr . . . . . .„ P. Podwyszyński, 
Zosia ) « . . . + ni Wołeńska. 
Aniela )  . . . . . Pna Sułkowska. 
Balbina ) . . . . . Pna Lewicka. 
Salusia ) jego córki . . Pna Sobotyńska, 
Basia ) + +. . . . Pna Leszczewskąa. 
Julka ) "ma Jaena Świętosławska 
Antosia ) . . . . . Pna Solska. 
Pani Szambelanowa Sta- 

robylska . . . . . Pni German. 
Pani Zawadiakiewiczowa, 

naddzierzawczyni eko- 

nomii rządowej . . . Pni Doroszyńska. 
Panna Kunegunda Miłoby- 

łowiczówna . . . . P. Hnbertowa. 
Gertruda . . . . . . Pna Zalewska. 
Karol ga au al M P. Kwieciński. 
Wiktor . „A, P. Doroszyński. 
Ekspedytor poczt, P. Dębicki. 
Konduktor dyliżansu . , P. Skalski. 


OSTATNIE CHWILE FRYZJERA. 
traszka sceniczna w 1 akcie H. Salingre'go. 
ŁOBZOWIANIE 


obrazek dramatyczny ze śpiewkami w 1 akcie, 
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Nasiona 


Ogromne powodzenie tego środka zależy 
ed jego własności sprowadzania na powierzch 
nią ciała, zapalń i irrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze-| 
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. | 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw ka- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, grypie, gośćcowi, bolom W krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, iedynie, 
(gre wystarcza i nie pozostawia tylko 
ekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w| 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p 
Trauczyńskiego, w Kijowie w składzie mater.! 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1830 28—28' 


—— = 
A. Maczuskiego 


tesar. 1 król, < 
środek do bar- 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów ne blond . bru- 
natno lub czarmo. Sporządzany 7 zie- 
lorej inpiny Grzechów, zdrowiu i włosom 
na;zupetniei nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pieciu minetach pieknie i trwalo na 
blond. brunatmo lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny 

1 "ak. płyn. Ekstraktu z orsechów 3 ztr. 
1 słoik Posnady dto 2 
1 flakon Olejkn orzechowego 2 
Y, duo dto dto 1 


Wiolette de Mars, 


pysznie woviejąca perfuma ze świeżych 
fiołków tegorocznych, 

Perfumy fiołkowe po zir, 2 flakon 
po'ziT." 1" i“70 ct 


Prawdziwe do nabycia; 


w składzie parfumeryj Maczuskiego 
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26. 

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 

L- Sedlak i Progulski „ 


wył. uprzywił. 
wienia włosów 


Prawdziwe złoto w płatkach; 
we wszystkich wielkościach i kolorach, 
Srebro w płatkach . metal 
bity, kompozycję metalowa, 
poleca po nizkich cenach, w dobrej jakości i 


przy rycttej usłudze 1981 3—3 |! 


C. R. Schumann, 
Gold-, Silber u. Metalschlägerei 
Dresden, livsenweg 31. 


Syrop z chiny i żelaza 
PP. GRIMAULT «w C. 
aptekarzy w Paryżu. 

Jest to najsilniejszy Środek toniezny | 


jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 


2 m L |i Kl» |iwyczerpape organizmy i zasila krew 
owak u. Józefa e mz zubożałą. Zalecany przez najznakomi- 
ozn www a Sy Ch lekarzy, skutkuje przeciw bla-| 

——=—————|daczce, wycieńczeniu , nieregularności 
perjodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka, którym 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają. 
Przykłada się do rozwoju organizmu 
młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 
lymfatycrnym, powraca ciału świeżość 


ei: onomiczny, 


ukończony akademik, 31 lat mający, ka- 
waler, mówiąey po niemiecku, czesku i tro- 
chę po polsku, obznajomiony we wszyst- $ 
kich gałęziach gospodarstwa rolnego i cho-| jędrność naturalną. 1854 19—23 
wu bydła, obecnie prowadzący zarząd wię- „Dostać można w aptekach we Lwo- 
kszego majątku w Czechach, posznkuje od|"ie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera ; 
1. czerwca odpowiednej posady w Galicji.|¥ Krakowie pp. J. Trauczyńskiego | 

Łaskawe zlecenia uprasza pod cyfrą W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
„A. Z. 897“ adresować. Rndolf Mosse,|/0Sa; w Rzeszowie Schaittera ; w War- 
Annoncen-Expedition w Pradze (Czechy). |szawie w składach aptekarskich pp. 


——|Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa, 
Bez bolu 


Prawdziwel 
i bez wstrzykiwania 


przez Jego Cesarska 
Mość ponownie 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, przywilcjemodszeze-| 
tadzież bez chorób następnych i przerwania gólnione , przez fa-| 
zatrudnienia, wylecza AE zupelnie nowej kultet medyczny badane, i za praktyczne 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy- 
padkach 


uznane, tysiąckrotnie doświadczone 
upławy rury moczowej, 


Arkanum 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- 


stnego wytępienia szczurów, m 
rzale, naturalnie, gruntownie i szybko AE mog TA s 5 


, szy, myszy polnych i kretów. ł 
Dr. Hartmann, Nie- 


Srodek ten usiłują naśladować. 
członek lekarskiego Wydziału, 


sfałszowany do nabycia: we Lwowie 

e Ę 7 m F. W. 

w Wiedniu, Stadt, Habsburgerg. 3. w handlu korzennym F. W 
Wylecza także AEC skórne, zwęże- 


Królikowskiego przy ul. Kopernika, w 
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 


Rzeszowie u Ignacego ŚSchaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Franciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
sa pobraniem pocztowemn. Cena dozy Arykanum 


L zir. LO ct. mniejszej 90 ct. 1968 2—4 


upławy, 
osłabienie mezkie , 
| bez wyrzynania i bez wypalania zolzowych 
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 
Za nadesłaniem 5 złr. w.a, przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia, 1886 2-7 


Nowe wyolągi z codziennie nadchodzących listów. 
Kapione u p. uprzyw. Arkanum okszało się tutaj 
bardao skutecznem, npraszam o niezwłoczne przy” 
słanie trzy dozy. 5 
Lakatachowits, 17. marea 1873 
Z uszanowaaiem 
Hrabina Serenyi w. r. 


Upraszam o przysłanie nam dwie dozy waszego 
rzeczywiście wyhoraege Arkanum na qzczary itp. 
Ernatbraan, 3. marca 1873, 
Z uszanowaniem 


Zarząd dóbr księcia Rens. 


obuwia 


dla dam, mężczyzn 
i dzieci, 
poleca 
pracownia krajowa 


J. A. Wodzińskiego 


ulica Halicka I. 4, 
po cenach najmniarkowanszych. 
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą, 1965 5—6 


CYGARETKA INDYJSKIE 


(CANABIS INDICA) 

PP. Grimault & Comp. 

Aptekarzy w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używa- 
ne przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci. miały za podstawę 
belladonnę, stramonium, nikotynę albo 
opium. 

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we Fran 
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z Bengalu (Canabis indice) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw te; słahości, jak również prze- 
ciw kaszlom nerwowy m, suchotom gai- 
dianji, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, uewralgiom twarzy 1 
bezsenności. 

Drstać można w aptekach we Lwo 
wie u pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera; w Krakowie u pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i Franzosa; w Rzeszowie u 
Schaittera; w Warszawie w składach 
sptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
1855 19-23 


OOOO 0600690099006WO69 6 04 


Galle i Spiessa. 


Prz 


io 


$LLIYKTUVTNIPAAAAAKYWANAAWAKAKKPAAKAKIAKTAM Ej 
Galic yjski 
Zaklad kredytowy zienski w Krakowie 


LISTY ZASTAW 


5'/,% na srebro, losowane 36 lat 
6%/, na walute austrjacką losowane w 36 lat. 

h n n n n w 15 lat. 

oraz 49, Listy dłużne losowane w 20 łat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: , 

1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zistawnym pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego, Są nadto zagwaramowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na' bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłacenego kapitału zakładowego Towa- 
rzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) 5. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia j 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się bez żadnych straceń tytułem poditku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku zr. 93. 
mogą służyć do lokacji ftunduszow sierocińskich, instytutowych i depozytowych, 
również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 

Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 

w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 
we Lwowie: w filii austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handlowym, 

w Wiedniu: w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10, 

w Rerlinie. w Norddeutsche Grudcredit Bank. 

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


WYAKAWAIAUNYWKAIYKAAANOKARIAIAKAKAKAKEKK: 


ierwszy Skład Nasion 


przy placu Marjackim Nr. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. 


jarzynowe, kwiatowe, polne i lasowe z ostatniego zbioru, poleca 


w iihelma Adama we Lwowie, 


rze Nasiona wszelkie wypróbowane. i  zdatuość 


hielkowania niezawodna. 

Zk Cennik tegoroczny, zawierający różne nowości 
jarzyn i kwiatów, posyłam franko na Jaskawe 
żądanie. 1932 8—12 


Sprzedaje tanio, aby sprzedać wiele! 
W wielkim wyborze różnej jakości 
najmodniejsze 


Materje na suknie i kostiumy damskie, 
ra gotowe kostiumy damskie, 


Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie. 


Różne materje podszewkowe 
ido ubierania sukień. 


sæ Sprzedaję tanio, aby sprzedać wiele ®=8 
Roman Wojczyński 


we Ewowie, 


NEN (l a X Ar 


pół mili od stacji Feldbach, kolci Grac-Raab, przeto z Gracu trzy godziny jazdy, Ę 
trzy ósmych mil pocztowych od sticji kolei południowej Spielfeld, przytem polą- £ 
czone z obydwoma stacjami kolejowemi za pamocą codzienuyeli kursów omnibuso- |] 
wych, pocztowych i wozów uajemnych. 898* nad powierzchnią morza, stheja po- 
czty, telegrafu, z karneja picia wód mineralnych i kapieli, kuracja żętyczna 
z młeka koziego, inhalaejami szpilkowemi i kapielami, osobliwie skatecznemi 
dla organów oddechowych i trawienia, organów cywkowych i płeiowyeh w sla- Și 
bościach piersiowych i Żołżowych. piersiowych, krtaniowych i kataru żołądko- Œ$ 
wego, zwichnięcie 'prodnkeji krwi, bladaczce itp. itp. s | B 
Klimat spokojny, lagodny i wolny od kurzu w malowniczem położeniu i § 
powabnej okolicy, pysznie urządzone pomieszkania i hotele, dobre restauracje, toate 
i muzyczne piodukejo, cieniste parki i wszystkie otaczające dumy przyczyniają się 
do tego, by uczynić to miejsce kąpielowe do najpyszniej wspanialej świeżości letniej 
dla zdrowych, chorych, rekonwalescentów a osobliwie jest to miejsce przechodowe z 
południowych, klimatycznych kąpieli do tempatury północnej. 


Sezon od 1. maja do 1. października. 

Rozsyłka wód mineralaych (Constantinquel!e, Fmmaquetle, Johannisbrunnen, 
i Klausen Stahlquclla) obejmuje rocznie poł miljona flaszek. Zamówienia na wody 
mineralne przyjmuje dyrekcja w Gleichenberga. Broszury o kąpielach są do nabycia 
bezpłatnie we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych w kraju i za 
granicą, jakoteż przez „kirektion des Gleichenberger und Johannisbrunnen Actien- 
Verein w Gracu. | i 6 

Z soli źródlanych głoicheubergskiego zdroju Konstantin wyrabiane preparaty, 
jako to: Gleichenbergskie pastylki piersiowe i propro" na trawirnie si) zawsze 
Świeże do nabycia w aptece Krasovetz, w Feldbach, 2052 1—4 


we SPEDYCJA. ~œ 


Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 
i zagranicą poleca się 


August Schellenberg we Lwowie. 


1956 4—7 


X Wydział komisowy 
Banku galicyjskiego 


dla handu i przemysłu w Krakowie 


posiadający wyłączną sprzedaż komisową renomowanego i za najlepszy 
uznanego 


Portland cementu 
z fabryki Grodziec , 


zawiadamia, że gdy tylko niewielka ilość tegoż dla Galicji p'zezaaczoną 
być mogła, zechcą zatem P. T. interesowani zamówienia we własnym inte- 
resie najpóźniej w ciągu miesiąca kwietnia poczynić. 

Transporta świeżego cementu już nadeszły. Panowie właściciele han- 
dlów, którzy „Portland Cement Grodziecki* utrzymywać sobie życzą, jak 
również i panowie przedsiębiorcy budowlą się trudniący, w razie zakupna 
znacznych partji, otrzymają stosowną znizkę. 2008 2—3 


wydaje 


NE 


w 


dz. pr. p. Listy zastawne 


1971 3—? 


PRKAKAAAUAAAIANAAAAAANAAAAAMAAKKA 


! we Lwowie, 
|przy placu Marjackim | 
W nowyu gmachu 
Ranku Hipotecznego 
viu-A.viu 
Hotelu George'a. 


w Krakowie, | 
w Rynku głównym| 
przy wchudzie 
w ulicę Grodzka 
w domu własnym. 


2 MAGAZYN NOWOŚCI 


Leona Feintucha 


poleca: 


Rękawiczki damskie, | Kalosze 


02, 3 i 5 guzikach, wiedeńskie 
i francuzkie, 
Rękawiczki męskie, 
francuzkie, angielskie i wiedeńskie. 
Krawaty i szaliki | 
męskie i damskie w wielkim wyborze. 
Cache=Nez 
jedwabne i welniane. 
Chustki fularowe i batystowe 
od ztr. 9 do zlr. 59 za bazin, 
Wielki wybór 
RAFTANIKOW 


wełnianych od 1 zt. 75 ct, do najle- 
pszych jedwabnych. 


"eszule męskie 
bidle go 4 zbr.. KOSZULE kolerawe 
tylka z prawdziwego oxford skirting 
w wielkim wyborze kolorów i deseniow 

najnowszych. j 


Kołnierze 
imankiety 


webowe angielskie i shirtingowe. 


męskie i damskie angielskie. 
Laski i szpieruty. 
Kwiaty francuskie 
w wielkim wyborze. 


SZAREY 


| do sukien we wsystkich nowych kolo- 
rach po złr. 8 i 12; haftowane od złr. 
12 do 16. 


WAUHLARZE 


balowe w wielkim wyborze od złr. I 
do najpięk. 


Gorsety francuskie 

d, bol 650. 

Okrycia balowe. kaptury 
i chusteczki 


włoezkowe dla dam. 
Szale i chustki 
welniane franeuskie i angielskie, 
| Szale damskie 
(Hymalaia) angielskie. 
Biżuterja (rancuska 


double doré szyldkretowa, czarna i imi- 


"r 
1-2, 


10 l 


Szkarpetki 
i pończochy 


niciane fil d'Ecose, wełniane i jedwabne, 
oraz Pończochy damskie fi! d'Kuose i je- 
dwabne ażurowe i haftowane. 


Kapelusze 
mięskie filcowe 
angielskie od pp. Christis w Loudynie 
= po ztr. 2775. 4, 5 i 6.50. Cylindry frau- 
~ caskie i angielskie. Kapelusze skłalane 
ques). 


taeja brylantów. 

Spinki męskie i damskie. 
Lornety teatralne i polne 
od złr. 10 dv najbogatszych. 
Wyroby z brązu ciemnego 
i złoconego 
Jako to: garnitury kompletne na biurka 
damskie i męskie, kandelabry i zegary, 


figury na kominki, pojedyńcze kałamarze, 
lichtarze, popiełniczki it. p. przedmioty. 


Amosy qlz Azsnqadeą oqin I9i0F 


Czapki do po- 


m (Chapeaux lagi IM 7 DECS Aj : 

z Wyroby 2 porcelany I Szkla 
P O 

« Kołdry 1 pledy | francuskie. J 

3 z w e p n » r 
BA kn m py opadloczą ws, Wyroby z drzewa i Skóry, 
ą  Kamasze skórzane i Waterproof | Ś*zoseoery damakia d mastio, ta do” 
G.angielskie do polowania i konnej jazdy papierów. 


Najnowsze parasolki w wielkim wyborze od złr. 3 do najbogatszych. 


z w wielkim wyborze. 
Kamizelki i kamasze. 
wełniane angielskie do polowania. 


PŁASZCZE 


angielskie gumowe, w najlepszym 
gatunku, po złr. 12, 14, 16, 18, 20 itd. 


KUFRY i TORBY 


z urządzoniam i baz, dla dam | meżczyzn 
Kufry damskie duże z przedziatkami. 


PARASOLE 


ngielskie i francuskie jedwabne po złr, 
„6,7, 8, 9 i 10 do najlepszych para- 
gon o 12. i 16 prętach. | 
Wielki skład 
perfumerji angielskiej i francuskiej. 
Skład wody kolońskiej. 
Ceny stałe umiarkowane. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakrratniej 
odwrotną pocztą. 1977 4—6 


Pugilaresy, portmonetki, 
cygarniczki i t, p. 


ALBUMY i RAMKI 


do fotografij od złr. 1:50, do najbogat- 
szych. 


Papier listowy 
(papier de tantaisie). 
Seyzoryki, brzytwy 
inożyczki 
angielskie. 


Paski do brzytew. 


a 
5 


ME Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony Tu 
ogólnie uznany prawdziwy Śniegogórski 


ULOPEIC ZIOŁO Ww, 


sporządzony z 24 najlepszych ioślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płure, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji, dła- 


| 
| 


wienia w piersi, zafłegmienie, ciężkie addechanie, jest zawsz» 
we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, J. Beisera i P Mikolascha. 

Równiez utrzymują takowy: 

Bielsku p. J. A. Stanke apt: 

Bochni p. A. Kasprzykiewicz. 

Broduch p. Kościcki apt- 

Brzeżanach p. Žminkowski apt. 

Dembicy p. F. Herzog. 

Gorlicach p. Walery Rogawaki apt. 

Krakowie p. E. Stockmar apt. 

Kętach p. Streya. 

Myślenicach p. M. Kowczyński, 

Nowym Targu p. Kamieński. 

Przemyślu p. Gaidetachka i Syn. 
Cena jednej flaszki L złr. 26 et. Ci sami pp. depozytarjusze ntrzymują. 


Plasterki od nagniotków 


dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 ent. w. a. 


w Rzeszowie p. Schaiter. 

Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Toimanek. 
Stryju p. Sidorowicz. 

Szczercu p. J. Pełka. 
Sarnopolu p. Buchelt apt. 
Taumowie p. Sidorowicz apt. 
Turce p. M Platzek apt. 
Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie p. Petesch. 


n 


n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
» 
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Świeży donabycia : 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzinoenienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 ent. w. a. 


WODA ORJENTALNA 
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zlr. 5 cnt. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, 
skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 zły, 5 


1931 5—6 


ct. w. a. 


| Sklad e. k, uprz. kafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 
Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.. 


1917 1—? 


przeciw zapaleniom 


Nasiona 


najlepsze 
jarzyn, kwiatów, traw i wszelkiego rodzaju 
pastewnych , dostać można w handlu 
1961 7—8 Karoliny Geistler, 

pod „Wiosną“ główny s” 


39, 


Z ==" z wb f h 
Obrazów olejnyc 

ch nadzwyczajnej piękności, nadszedł 
ikony transport. 

Nabyć można takie za opłatą rutami 


w składzie obrazów i luster plac Marjacki N, 6 
obok księgarni F. M. Richtera. 2070 1—1 


Na sprzedaż 
zaraz za mierng cenę w Trybuchowcach ćwierć 
mili od Buczacza 


RBealnośsć 


o-morgowa z domem mieszkalnym, ogrodem 
warzywnym | budynkami gospodarczemi. 
Wiadomości interesowanym udziela tylko 
ustnie ks. Kocowski gr. kat. pleban miej- 
acowy: listownie zaś p. A. Radecki ul. Stryj- 
ska l. 18, Lwów. 2051 1—1 


Nr. 4786. 


Uałoszgnie Konkursi. 


Celem nadaria pięciu stvpendjów z 
fundacji pod nazwą „Ustan wienie sty- 


| 


pendyjne Jana Towarvickiego* oglasza/! 


się niniejszem konkurs. 


przeniosła swoje binro ze sklepu pana Stillera 
do kamienicy pod I. 10 ni. Kościuszki 
(dawniej Frenela) na dole, gdzie wszelkie in-| 
teresa, zamówienia i sprzedaż cegły uskute- 
czniane będą. 


Smej do lszej. po południu od ciej do 7mej. 
aż 
za 


|za 


za 


stałych stosownie do odległości 

ul. Snopkowska, jest szwajcąrski dom, składa- 
jący się z 6 poke 
lod tabiyki oddzielnym , 
naście inergów pola 1 pastwiska od 1. maja 
b. r. razem lub oddzielnie do najęcia. 


Tylko za 4 zir. w.a. 


pierwszą austr. nagrodą oznaczoną 


składającą się z następujących towarów z masy: 


Pierwsza spółka wyrobu | 
cegiel maszynowych i wyro- 


bów glinianych, 


é 2032 1—5 | 
Biuro otwarte przed południem od godziny| 


Obecne ceny cegieł gotowych loco cegielnia 
do dalszego ogłoszenia są następujące : 
1000 cegiel maszynowych 22 złr. w. a. 
1000 cegieł ręcznych stołu maszynowegoj 
20 złr. w. a. 

1000 cegieł ręcznych dobrze wypa 
(placówek) 18 złr. w. a, 


Dostawę cegiel przyjmuje Spółka po cenach | 
W realności należącej do Spółki pod l. 1] 


okoi i 2 kuchni wraz z ogrodem 
także stajnia i kilka-| 


otrzymać można moją 


Industrie-Halle, 


12 sztuk posrebrzanych lyżek, które będa za- 
wsze białe, 

album na fotografie oprawne w 
bogato ozdobne, 

sztuk mydełek migdałowych, 
cukiernicę z drzewa jaworowego Z 
meczkiem, 


1 


2 


1 za- 


ierw Z -zszych stypeD=! I japońska torebka na cygara, " 
pus piergpaze salg sę K ch i| 1 p pięknych brążowgch świeczników 2y- 
djów przeznaczone 54 kak > pd t figurami z bronzu 
a SARI 4 fundatora, reszt» randolowych z fig A 
imienników Ś. p. tun fów Wrajo-| CT łyżeczek porcelanowych do kawy, 
zaś dla innych ubogich uczniów Kra] 9 pyszne obrazy olejne. | 
wych szkół publicznych a w szczegól-| 1 zegarek gabinetowy z budzikiem, ktory | 


ności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych u 
rzędników publicznych. krajowców, któ | 
rzy przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwcdzie rzeszowskim, a 
nareszcie dla synów ubogich urzędni- 
ków prywatnych z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa co do dwóch stypendjów 
dla synów lub dalszych potomków ku- 
ratorów fundacji. Każde z dwóch pier- 
wszy h stypendjów wynosić bedzie: 
150, 200 lub 300 złr., z$ każde z 
trzech ostatnich 120, 150 lub 200 złr. 
w. a. rocznie, a to stosownie de oko- 
liczności, czyli obdarzony niem uczę- 
szczą do szkół początkowych Średnich 
lub wyższych. Chcący się ubiegać 0 
radanie rzeczonych stypendjów, winni 
wn eść podania swoje na ręce przeło- 
żonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego, majdalej do 10. maja 
r. b. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie Świadectwo szkolne 
i poświadczenie od właściwej zwierz- 
chności miejscowej, Że ani kandydat, 
uni jego rodzice nieposiadają takiego 
majątku, któryby wystarezał na przy- 
zwoite utrzymanie kandydata w szko- 
łach. Nadto winni ubiegający się o je-| 
dno z dwóch pierwszych stypendjów, 
nudawadniś swoje-pokrewieństwo z fun- 
datorem Śp. dr. Janem Towarnickim | 
byłym fizykiem obwodowym rzeszow 
skim, a to za pomocą metryk albo za 
pomocą wydanego procz czterech wia- 
rygeduych mężów piśmiennego i nale- 
zycie legalizowanego poświadczenia tej 
treści, iż kandydata o stypendjum, jako 
krewnego <, p. fundatora znają i uwa- 
zają. Ci pakoniec, którzy według tego 
co wyżej powiedziano, mniemają mieć 
pierwszeństwo do reszty stypendjów, 
Winni dotyczące własności swoje wiary- 
godnie udowodnić. 5 ypendyści powyż- 
szej fundacji, którzy  pokończyłi nauki 
w szkołach w kraju istniejących, Za- 
trzymać mogą stypendja jeszcze przez 
półtora roku, jeżeli składają Ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopnia akade- 
miekiego, lub też przez dwa lata, je 
zeli dla wyższego wykształcenia udają 


się za granicę. 2049 1—3 
Zw "m ; 
Królestw alu krajowego 


ałicji i Łodomerji i W. 
Wa Krakowskiego. 
e wowie d, 26, marca 1874. 


wni jest do sprzedania 6letni 


„Wo wi Ro 
gniady, rasowy 


Ogier 


R miary — klacze zaprzężne i stadnina, 
tieè krowy i jałówki rasy szwajcarskiej. 


cen, tylko za 4 złr. 


nie du zaspać, y 
piękny zegarek z łańcuszkiem, 
kładnie pokazuje. | 


Ten zbiór towarów nabyć można za bez- 
2040 1—6 


Industrie-Halle, we Wiedniu, 


Pratersitrasse, 16. 
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Właśnie wyszło 34 wydanie sta. 

wnej i pouczającej książki 

Der persönliche Schutz, 

poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 
Laurentius. W okładce T 

Tysiąckroć doświadczone rady i loczenia 

(20letnie doświadczenie) 


w praypadiościach vslabienia 


plci męzkiej z powodu samogwaltu i zbytku. 

Do nabycia za pośrednictwem każdej księ- 

garni. We Wiedniu u Carl Pohan, Woll- 
zeile 33. Cena 2 ztr. 30 ct. 

Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 
ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreund, Solbsterhaltung i tym po- 
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za- 
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze- 
ga się. Ządać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego 

przez Laurentius 
o 232 stronićach z 60 anat. patalogiczuemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie- 
częcią wydawcy. 

„Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na dnński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które rownież nabyć można w księ- 


garniach. IL. 1879 9-12 


Niezawodne wyleczenie 


|| 


l ladbijanic* 


| 
lonych $; 


brąz 1 


który do-| © 


Bliższe uzczegóły udzieli Zarząd wsi Równi 


poczta Ustrzyki. 2031 2—2 


CIERPIENIA: SZ 
CHOROBY 
KRTANILRUST. 

CUKIERKI DETHANA 


zalecane w słabościach gardła, chrype 
zapalcnin gardła, zawrzodowauiu w dać 
mu «ddechowi, irrytacji w gard 


e 
ólniej k 
Piraten 

> osu i zapobi ; 

W Paryż, Oie strudzeniu gardła. 

bourg St. Denis aptece p. Dethan a, 


Mikoiascha, w go> We Lwowie w aptece 
er Jha k ie ET 


wnym. 


Ar, . e 
znodziejom, moówcom, profesorom 


Karlsha 


, d. 
Dr. Joh. v Szt 
. e +. ankov 
członek med. fakultetn we W; age 
rytowany sek > 
karz policji 


światowej 
domić 


nudarjusz c. k. szpitalu 


powiatowej podczas wystaw 


nów kolegów, żę rozpoczyna ordynację po 


cząwszy od 15. kwietnia w domu „zum 


Feigenbaum“, Kreuzgasso Nr. 95. 


Przez palenie tytoniu, zapobiegają 
tytoniu Lekarze zalecają je szcze- 


wiem utrzymują silę organu 
Fan- 


rakowie w aptee Tr: 

r ptece p. T riu- 
Po Korong, w Rynku gło- 
1865 15—352 


szy, 
, eme- 
mme 
we Wiedniu, ma zaszczyt zgwią” 

U la- 
P. T. Publiczność i szanownych ra z 


3—3fležy bramę. ramionami do kibici. 


także listownie słabości syfility- 
eznych, osłabienia, upławów, 
niepłodności, oszpecenia, pocho- 
chodzącego ze słabości skrofuli- 
cznych i innych słabości naskórnych, 
także suchot, podług nowej metody. 


Adres: 1939 13—36 


Dr. Sentinella, 
Mitglied der medic, Facultaet, 
Wien, Wipplingergasse 25. 


h. 
le 


i! 


p- 


po 8, 10, 12, 14 


Ceny staników 353 ©w. 
Centure S 10 do T2 zk 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
m skanie miary w czterech tasiemkach pa- 
rotowych: 1sza wsk 
grzbieta 
bici 
miejsc 


„pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
» Ścia objętości bioder, 4ta długości od 
5 Miarę na- 


Po sukni. 7 2—P 


azać ma objętość piersi| do krajania 


Fir Besitser von Buchan er. 


Laltem aus Ruchenholz oder auch 


ganze Bäume jedoch nur hochstammigec 
|Qualitit werden znr Liefernng für mehrere 
Jahre zu contrahiren gesucht von 


Fische! im Niemes in Bóhmen. 


„ =) (TE WCC | 
i 


REUMATYZNY, | 

ines, | 
Newralgije. 
Linaje, 


uilé. 
(ET DEPURATIES e 
55 Bd Sébastopol == 


DOZA POTRZEBNA — 
DO PRZECZYSZCZENIA 
BIERZE SIĘ KEŁADĄC SIE SPAC 


ZATWARDZENIE. 
Migreny, gorset 


Ialegmi:u 
łotgcko 


| 
| A 
| 

| 

i 

| 

ZDROWHE 
We Lwowie w aptekach pp. P. | 
Mikolascha i Ruckera w Kra- 


kowie w aptekach pp. J, 'Trauczyń- ip 
skiego i W. Redyka; w Brodach w apt. | 
z 


dp. M. Kullak i Franzosa. 1825 2—? 


Na sprzedaż 


grunt 


200: 4—6 


aaf Nowe uznania o sk 


Słabości krtani, szyi i pluc są do wyleczenia bez użycia lekarstw zapomocą wdychania 
balsamiczno- roślinno=inineralnych 


Preparatów inhalacyjnych 


przeci 


lekarskich w 
swych nader 
srodka daje 


nhalacje używać może. 


kowylywu powietrza , 
| 
ilw najpiękniejszych deseniach, bardzo przyda- 
||tne do zapuszczania 


p 


C. k. wyłącz. uprz. na wystawia 
powszechnej we Wiedniu odznaczona 


Mas platona 


o politarwania 


Pług & Cie. w Kitzingen , 
nad Menem. 


Nadzwyczaj wytrwała masą metalowa na 
zmianę powietrza używa się do politurowania 


| 


$ rzęczy z drzewa. Żelaza, kamienia, muru i do 


| wysuszenia wilgotnych ścian, 
niezawodny środek ochraniający sprzęty od. 
rdzy i pary, kotły: 
sprzęty z drzewa przeciw 
|robactwu, pruchnieniu, rdzy, przeciw pluga- 
stwu, zarazie bydł itp. 


iPlatinoleum 


lochrania od osadu. 


| 


podłóg, lamperji w poko- 
jach, na korytarzach. w kantorach , liotelach. 
restauracjach, kawiarniach itp., wytrzymuje 
najostrzejsze kwasy, niepodpada prawie za- 
jgie lata. 1786 3—3 

Swiadectwa, cenmiki wysyła wynalazca w 


broszurze bezpłatnie. "R h 
Próbek jakoteż bliższych objaśnień udziela 


General- Repraesentanz 


` a __|we Wiedniu, VI. Getreidemarkt 15. ‘4 
przy ulicy Grodeckiej, Od frontu 13%, sążni, 
w głąb 19 saż. Wiadomość w sklepikn domm 
Nr. 13 (Kręcone stupy). 


Haupi-Depot 
für Oesterreic-=l mgau run. 


utkach leczniczych. "S38Bf 


o słabościom organów oddechowych. 


kraju i za granicą wielkiem wzięciem z powodu 
szybkich skutków. Pojedyńczość użycia tego 
tej metodzie iuhulacyjnej pierwszeństwo przed 


innemi systemami, poniewał chory bez obecności lekarza 
Pan profesor Niemeyer w Magdeburgu poleca takowy w swojem 


dziele „pluca“ jako jedynie zdolne do tej kuracji. 


Znajdują się u mnie świadectwa 0 sto 
pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za 
Ceny : Aparat inhalacyjny . R: 
Preparaty balsaniczno-roślinne 

roślinne 


n 
Broszura . 


Bliższe objaśnienia o sposobie użycie in 
berka. sekundarjusza w c. k. powszechnym 
się za przekazem (5 ct.) lub za pobraniem, lu 
wanie, które podpisany rychło załatwia. 


Friedrich Koltscharsch, Apotheker ID Wiener Neustadt. 


Do nabycia w apt. J. Reisera, J. Piepesa i Z. Ruckera w Lwowie, 
Ernesta Stockmara w Krakowie i u F. Reissa w Bochni. 1562 4—4 
Swiadectwo. 


Ogloszenia zamieszczane w dziennikaci 
pańską metodę inhalacyjną i donieść par 
wypadkach chronicznego kateru opłucnej i o d 


w krótkim czasie. Kończąc wspomnę jeszcze o 


ciężkich słabościach organów oddechowych, osobliwie przy astmie. Upraszam o dalszą prze- 


syłkę 10 dóz. 


Ebreichsdorf, 30. stycznia 1874. 


ann mogę o nader szczęśliwych rezultatach w kilku | 


sownem użyciu tego środka. zaleconego przez 
granicą. 


did - 3 złr. 50 e 

) na 10 1 zdr 

) wdychań W zwa 
30 © 


a a W ue gu 2 — . 
halacji zawiera broszura przez dr. C. Cau- 
szpitalu w Wiedniu. , Wysyłki uskuteczniają 
b za nadesłaniem gotówki i 50 et. na opako- 


t medycznych apowodowały mię, że używany) 
wóch wypadkach wyleczonych z zapalenia płue 
błogoczynnem działaniu tych inhałacyj w mniej 


| 


Lcopołd Schuster, prakt. lekarz. 


dnemu zniszczeniu przez swą trwałość na dłu-* 


qwe 3 K s nie wysel 
Frydryka Koltscharsch, api. w Wiener Neustadt, |szki. 


Jen racjonalny środek leczenia pociesza się w kolach 


nadane pod przystępnemi warunkami. 


Ostrzeżenie. 


W naszym wieku szarlatauizm stał się opidemją. Obecnie tysiące osob unika- 
jąc mozolnej a rzetelnej pracy, próbują szczęścia swego, spekulując na łatwowierność 
publiki, która obmamiona świetnemi powierzchownemi przyznakami, idzie na lep, i 
zanim zdoła przekonać się, już jest przez szarlatanów wyzyskana. 

Przed czteroma miesiącami trzecie wydanie mego dzieła o nauce krojów snkień 
damskich, znacznie powiększone. opuściło prasę. Owoc to mojej długoletniej mozolnej 
pracy, o którem dziele dzienniki specjalne i krajowe podały jak najpochlebniejszą krytykę. 

Pani Malcząk. a właściwie ukryty za nią zięć jej, dawniejszy p. Głold= 
berg, który od niedawna przezwał się p. Głóralskina, w inseracie Gazety Naro- 
dowej, targnęli się z ujemną krytyką na dzieło moje, a co dziwniejsza, zanim takowe 
jeszcze z druku wyszło, i obeenie wydał teraźniejszy p. Góralski broszurkę pod ty- 
tulem: Objaśnienie kroju i szycia ubrań damskich, ozdobiwszy anonsy i plakaty 
o tej broszurce pieczątkami dyplomu otrzymanego na wystawie wiedeńskiej za uszycie 
katanki. nie mającego jednakże Żadnej łączności z samąże broszurką. 

Broszurka ta jest abieraniną na oślep, lecz żywcem z dzieła mego uczynionych 
wypisów. kradzież literacką. która jednakże nie podaje systematycznej nauki krojów, 
a jest jedynie obliczona na te, aby niejakiem podobieństwem do dzieła mego a ta- 
niością ceny wyzyskać nieświadomą publiczność. 

Uważam zatem za rzecz sumienia o tej broszurce przestrzedz szan. Publiczność 
aby nie chciała ja identyfikować z dziełem mojem, bo tak jak p. Góralski nie jest 
nikim innym tylko dawniejszym p. Goldbergiem, tak broszurka jego, chociaż żywemi 
wypisami, jest tylko niedolężną karykaturą dzieła mego, a za dozwoloną sobie kra- 
dzież literacką niezaniedłam pociągnąć p. Góralskiego do sądowej odpowiedzialności. 


Ksawery Głodziński, 


nauczycie] krawiectwa damskiego, 


2053 1—1 Lwów. ulica Halicka l. 15, I. piętro. 


= pla cierpiących na tuberkuły, płuca i krtań. 


szko Szwedzki miód ziołowy. SSR 


~ 
' 


kJ 


Wielmożny Panie! Pański szwedzki miód ziolewy dr. Monkfiord. skutkował u 


imoich dzieci, które przez kilka miesięcy na nieznośny kaszel cierpiały. a na który Żadna 


ekarstwa nie pomagaly, tak dalece, Że w krótkim czasie zupeluie wyzdrowialy. W skutek 


tego zobowiazalem się panu o tem donieść, 


We Wiedniu 7. lutego 1874. Z uszanowanien A. Arnold. 

Cena pojedyńczej tlaseczki 1 zlr. a. w. Pół tazina 5 zlr. 40 ct. Na prowincję 
a się mniej jak pół tuzina tłaszek, a za opakowanie dolicza się po 10 ct. od fa- 
Zamówienia załatwiamy za uprzedniem nadesłaniem gotówki przypadającej. Jeneralny 


skład dla Austro- Węgier znajduje się u Widokowich et Uie.. we Wiedniu. Gonzagagasse, 
16, gdzie przeglądnąć można świadectwa rozmaitych lekarzy. 


Skład w Krakowie u Józefa Johna. 


W miastach, w ktorych nie ma składu, będą także renomowanym firmom 


2043 1—2 


1564, Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki. 
Grodzicki cement portlandzki, 


Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 


w najlepszej jakości, po najiańszych cenach, ntrzy- 
muje zawsze w zapasie, główny skład dla Galicji 


August Schellenberg 


we Lwowie. iss 4-5 


Karol i Juljan Schayer 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


_ Mjięszy magaz towarów bławatnpol 
płócien, bielizny stołowej 


i 


2033 2—? 


oraz specjalny sklad 
Bielizny dla dam i mężczyzn. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 


tą franco. 


Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocz 


Pierwsza nagroda na wystawie światowej we Wiedniu w r. 1873 


Centralna ajencja Raston Proetor & Comp. w Lincoln w Anglji, u 


S. REDINGER, w Czerniowcach. 


Dostarcza stałe maszyny parow 


Własny warsztat mechaniczny przyjmuje montowania, reperacje i wszelkie odnoszące się do naszego zaweda roboty. 


Utrzymuje wielki skład lokomobil, młocarń, młynów, wind, maszyn do wypalania cegieł, pom 
buraków, gniotowników, prasy do oleju, młynki, cylindry do sortowania, plugów, br MAE ` 
e, kotły parowe, zupełne urządzenia młynów, gorzelń, browarów I urządzenia tabryk. 


Najtańsze ceny fabryczne, katalogi bezpłatnie. 


p. siewników, kosiarek, grabi, sieczkarń!, 


i 
: : : i “masz 
on i wszystkich narzędzi rolniczych itd, yg 
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Pożyczka premjowa miasta Wiednia 
z roku 18/4 
w kwocie trzydziestu miljonów złotych wal. austr., podzielona na 300.000 losów 


udziałowych po 100 złotych wal. ausir, 
RYPCJI 
R) PC 


na 60.000 losów udziałowych po 100 złr. wal. austr. 


(ena subskrypcyjna 100 złr. wal. austr. za sztukę. 


Bank Anglo-Austrjacki i Austrjackie Towarzystwo Bankowe (Oesterreichische Bank-Uesellschaft) objęły premjową pożyczkę c. k. głównego i stołecznegó miasta Wiednia (na mocy ustawy 
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krajowej z dnia 21. stycznia 1873 r. i ustawy państwowej z dnia 13. kwietnia 1873 r.) w skutek uchwały Rady miejskiej z dnia 27. stycznia 1874 r. wydaną w kwocie trzydziestu milionów 
złotych wal. austr., podzieloną na 300.000 losów udziałowych po 100 złotych wal. austr. i przeznaczają z tychże 


60.000 losów udzialowych do publicznej subskrypcji. 


Wszystkie losy tej pożyczki premiowej tworzą 3000 seryj, z której każda 100 sztuk losów obejmuje i w przeciągu lat piędziesięciu przez losowania umorzone zostaną. Losowanie serji 
i numerów losów odbywa się w jednem i tem samem ciągnieniu. 


Pierwsze dwa losowania odbędą się dnia 1. lipca i 1. października 1874 roku, następnie zaś aż do roku 1894 odbędzie się corocznie cztery, od roku 
1895—1983 eoroczuie trzy, w końcu zaś corocznie dwa losowania. 


Ostatnie losowanie przypadnie dnia 1. marca 1924 roku. 


Główne wygrane wynoszą : 


w latach 1874—1904 w każdem ciągnieniu po 200.000 złr. wal. austr. 
P w łatach 1905— 1908 w dwóch ciągnieniach corocznie . , 5 po 200.000 złr. wal. austr. 


we wszystkich zaś innych ciągnieniach po 150.000 złr. wal. austr. 


Prócz powyższych przypadną większe wygrane po 50.000 złr., 30.000 zir., 20.000 zir., 10.000 złr., 5.000 zir. it. d. 
Najniższa wygrana podwyższa się stopniowo od 130 złr. wal. austr. do 200 złr. wal. austr. 


Wypłatę wygranych uskutecznia w trzy miesiąc: po wylosowaniu kasa ces. kr. głównego i stołecznego miasta Wiednia. 
Dokładny plau losowania wraz z postanowieniami sposób losowania okreśłającemi, na żądanie w miejscach snbskrypcji bezpłatnie otrzymać można. 


Subskrypcja 6dbędzie się 
*we wtorek dnia 14. i we środę dnia 15. kwietnia r. b. 


we LWOWIE w c. k. uprz. galic. akcyjnym Banku hipotecznym; 


w Wiedniu w Banku Anglo-Austrjackim, | 
. j „ Austrjackiem Towarzystwie bankowem, ;ņ w godzinach urzędowych od 9. do 5. 
„ Unionbanku ; 


= ” 7 > ki . 
w Peszcie w Węgierskim Escompte & Wechslerbank ; w Amsterdamie w Banku amsterdamskim ; 


| 
„ Pradze ,, Czeskim Banku eskontowym ; | » Rotterdamie s Banku rotterdamskim; 
Gracu „ Styryjskim Banku eskontowym; | „ Bazylei s Bazylejskim Banku handlowym ; | 
Tryeście,, Fiki Unionbanku ; | „ Zurychu- „ Szwajcarskim Zakładzie kredytowym. | 
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Warunki Subskry pcji: 
Każdy subskrybujący winien złożyć jako kaucję na każdy subskrybowany los złotych dziesięć wal. austr. 
Gdyby liczba subskrybowanych przewyżęzyła lizbę przedłożonych do subskrypcji 60.000 losów, natenczas nastąpi odpowiednia redukcja. 


Cena subskry pcyjna wynosi 100 złr. wal. austr. za każdy los; z tych winien subskrybujący W przeciągu dni ośmiu po ogłoszeniu wynika subskrypcji na każdy przypa- 
dający na niego los uiścić „dwadzieścia, złotych wał. austr., a to w ten sposób, by pod 1 wspomnioną kaucję uzupełnił do kwoty, jaką mu uiścić wypada, licząc 20 złotych wal. austr. na 
każdy przydzielony mu, los. | 

Jeżeli uzupełnienie to nie nastąpi w czasie wyżej oznaczonym, natenczas dotyczące oświadczenie przystąpienia do subskrypcji unieważnia Się, « złożona kaucja przepada. 


Gdyby kwota, którą subskrybujący uiścić winien, w skutek przedsięwziętej redukcji niższą wypadła od kwoty złożonej na kaucję, uatenczas zwyżka subsarybentowi zwróconą zostanie. 
Uiszczenie wpłaty. 20 złr. w. a. na los, nie uprawnia jeszcze do udziału w losowaniu. 
Dopłata reszty 80 zlr. wal. austr. na los uiszezoną być ma najdalej do 1. grudnia b. r., lecz subskrybenci nie opłacają procentu ol tej niewpłaconej jeszcze kwoty. 
+ „dłóstawja się do woli subskrybującym przypadłe im losy na raz lub partjami pełno wpłacać i odbierać. Wydawanie losów rozpoczyna się |. maja b. r. 
Subskrybenci, którzy do 1. grudnia bieżącego roku pełnej wpłaty nie uiścili tracą prawo odbioru losów, a wpłaty już uiszczone przepada ją. 
Wszystkie wpłaty i dopłaty uiszczać należy w miejscu, w którem subskrypcja nastąpiła, i tam losy pełnowpłacone odbierać. „ACT, 


WW iedeń , 8. kwietnia 1874. 


Bark Anglo-Austrjacki. Anstrjackie Towarzystwo Bankowe. 


(Oesterreichische Bank-Gesellschaft..) 


C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny przyjmuje subskrypcję 
także w Filjach swoich w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu. 


Z drukarni „Garety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 
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ydawea, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


